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W 72 ro c z n ic ę  
tow arzysza  Jó ze fa  S ta l ina

Dziś, 21 g rudn ia  1951 roku, tow arzysz S ta lin  kończy sie
demdziesiąt dwa lata. W  dn iu  ty m  m ilio n y  serc b iją  je d 
n ym  gorącym  uczuciem, z m ilio n ó w  ust p łyną  życzenia 
d ług ich  la t życia i zdrow ia  dla Józefa S ta lina —  w ie lk iego 
chorążego pokoju, um iłow anego wodza i genialnego nau
czyciela św ia tow ej k lasy robotn icze j, wodza nowej epoki 
w  dziejach ludzkości —  epoki w yzw o len ia  z jarzm a ucis
ku  i  w yzysku kapita lis tycznego, epoki budow y kom u
nizm u.

W  dn iu  ty m  naród polski, zespolony w  uczuciu m iłości 
i  wdzięczności dla najw iększego p rzy jac ie la  naszej O jczyz
ny, towarzysza S ta lina, łączy się w  jednym  serdecznym 
p o ryw ie  z w ie lk im  narodem radzieckim , z narodam i k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, z narodem  chińskim , z naroda
m i, k tó re  jeszcze toczą przeciw ko .im pe ria lizm ow i bój
0 swe w yzw olen ie , ze w szystk im i, k tó rzy  walczą o pokój
1 wolność.

Pod przewodem  Len ina  i S ta lina  narody Z w iąz
ku  Radzieckiego prze istoczyły odwieczne marzenie w  rze
czywistość, wznosząc w span ia ły  gmach socja lizm u i  obec
nie zwycięsko idąc ku  kom un izm ow i. Pod sztandarem 
Lenina, pod przewodem' S ta lina  naród radziecki przebył 
w  ciągu n iezm iern ie  kró tk iego  okresu dziejowego o lb rzy 
m ią  drogę od zacofania do przodow n ic tw a  całemu św iatu, 
odn iósł w iekopom ne zw ycięstw o nad faszyzmem i  im pe
ria lizm e m  w  d rug ie j w o jn ie  św ia tow e jj w y z w o lił liczne 
na rody  spod ja rzm a n ie w o li i pom ógł im  w kroczyć na u to 
row aną przez siebie drogę do socja lizm u.

Pod przewodem S ta lina  Zw iązek Radziecki w y ró s ł na 
n iezwyciężoną potęgę, opokę poko ju  i bezpieczeństwa na
rodów . Pod przewodem  S ta lina  k ra je , budujące socjalizm , 
kroczą od sukcesu do sukcesu w  sw ej poko jow ej pracy, 
zw iększając n ieustannie  swą potęgę, prowadząc swe na
ro d y  do szczęścia i  dobrobytu.

W  ty m  sam ym  czasie k ra je , znajdujące się pod uciskiem  
im pe ria lizm u , ug ina ją  się pod ogrom nym  ciężarem zbro
jeń. Nędza mas pracujących, bezrobocie, l ik w id a c ja  prze
m ysłu  pokojowego, te r ro r  wobec bo jow n ików  poko ju  i po
stępu —  oto obraz k ra jó w  kap ita lis tycznych  pod rządam i 
dolara. Podczas gdy k ra je  obozu socja lizm u k ie ru ją  się 
s ta linow ską ideą b ra te rsk ie j w spółpracy m iędzynarodo- 
Wej — w  obozie ka p ita lizm u  panu je  wszechwładnie w ilcze 
p fa w o  silniejszego, p raw o dżung li. Im pe ria lizm  am ery
kańsk i, n iwecząc suwerenność narodów , zaprzęga swych 
wasali do zbrodniczego dzieła przygotow ań w ojennych 
i  agresji.

N arody, z im ien iem  W ie lk iego S ta lina  na ustach, w a l
czą n iezłom nie p rzeciw ko agresorom i  podżegaczom. 
S ta lin  w ykazał, że w  w arunkach obecnego uk ładu  s ił na 
arenie św ia tow ej is tn ie je  realna możliwość u trzym an ia  
poko ju , je ś li na rody u jm ą  w  swe ręce sprawę poko ju  
i będą je j b ro n iły  do końca. Pod przewodem Z w iązku  Ra
dzieckiego pow sta ł potężny obóz poko ju , zdo lny pokrzy 
żować p lany im peria lis tycznych  podżegaczy w ojennych.

Ze ska rbn icy  -n a u k i m arks izm u-len in izm u , k tó rą  tow a
rzysz S ta lin  n ieustannie  wzbogaca uogóln ian iem  dośw iad- 

. czeń budow n ic tw a  socjalistycznego w  Z w iązku  Radzieckim , 
.doświadczeń m iędzynarodowego ruchu robotniczego i do
robku  w iedzy współczesnej —  z te j skarbn icy  pełną gar
ścią czerpie nasza p a rtia  i nasza klasa robotnicza, prze
wodząca na rodow i w dziele budow y P o lsk i socjalistycznej.

W pracach towarzysza S ta lina  w id z im y  niezawodną bu 
solę dla naszej k lasy robotn icze j, d la  narodu polskiego 
w  walce o socja lizm  w  naszym k ra ju . W  doświadczeniach 
W KP(b) zna jdu jem y nauki, pomagające nam  słusznie roz
strzygać zagadnienia naszego budow nictw a. Pomocy w ie l
kiego Z w iązku  Radzieckiego, naukom  i  pomocy osobiście 
towarzysza S ta lina zawdzięczamy, że bohaterskie i tw ó r
cze w y s iłk i naszego ludu  pracującego w  każdej dziedzinie 
budow nictw a w ieńczą się sukcesami.

W ażnym  w ydarzeniem  w  życiu  ideow ym  ^naszej p a r t ii  
i całego k ra ju  jest fa k t w ydan ia  w  po lskim  przekładzie 
trzynastu  tom ów dzie ł S ta lina.

Ż dzieł towarzysza S ta lina  uczym y się bow iem  ja k  bu
dować i krzepić naszą p a rtię  —  Polską Zjednoczoną P a r
tię  Robotniczą —  jako  pa rtię  nowego typu , awangardę 
klasy robotn iczej, jednoczącą w  swych bo jow ych  szere
gach najlepszych synów i có rk i narodu polskiego pod 
sztandarem m arksizm u-leh in izm u.

Z dzieł towarzysza S ta lina  uczym y się łączyć w n ie 
rozerw a lną całość p łom ienny pa trio tyzm  i p ro le ta ria ck i 
in te rnac jona lizm , czujną obronę niepodległości u m iłow a 
nej O jczyzny z idea łam i b ra te rsk ie j solidarności ludz i p ra 
cy i postępu na całym  świecie.

Z dzie ł towarzysza S ta lina  uczym y się ja k  urzeczyw is t
niać na jlep ie j socjalistyczną indus tria lizac ję , będącą g łów 
ną, decydującą dźw ign ią  zbudowania socjalizmu.

Z dzieł towarzysza S ta lina  uczym y się, ja k  urzeczyw ist- 
n ićć przodującą ro lę  k lasy robotn icze j w  narodzie, ja k  
umacniać i  pogłębiać sojusz; robotn iczo-ch łopski, ja k  do
prow adzić w  naszym k ra ju  do unicestw ien ia  w yzysku 
człow ieka przez człow ieka.

Z dzieł towarzysza S ta lina uczym y się ha rtu  i n ieprze
jednania  w  walce z w rog iem , uczym y się pokonywać tru d 
ności, nieugięcie dążyć do socjalizm u.

Z dzie ł towarzysza S ta lina  uczym y się ja k  walczyć
0 czystość l in i i  p a r t ii i o czystość szeregów pa rty jnych , 
ja k  rozpoznawać, demaskować i unicestw iać w rogów  pa r
t i i ,  zwalczać odchylenia od m arks izm u-len in izm u, ja k  tę 
pić w  naszej p raktyczne j p racy p rzeży tk i oportun izm u
1 nacjonalizm u bez względu na maskę, pod jaką  się k ry ją .

U czym y się u towarzysza S ta lina  ja k  w alczyć i zw ycię
żać w  każde i dziedzinie i w iem y z doświadczenia, że w ie r
ność naukom  Len ina  i S ta lina  jest rę ko jm ią  zwycięstwa.

Dlatego szukam y i zna jdu jem y w  dziełach S ta lina  na
uki i w ytyczne dzia łania dla narodu polskiego, przekszta ł
cającego się w  naród socja listyczny. D zie jowe dośw iad
czenie w ykazało  niezbicie że ty lk o  pod przewodem  klasy 
robotn iczej, pod sztandarem  Len ina  i  S ta lina  może 'naród 
po lsk i znaleźć pełną rę ko jm ię  wolności i niepodległości. 
D wa razy w  ciągu ćw ierćw iecza odzyskaliśm y niepodleg
łość dz ięk i zw ycięstw u Października, dz ięk i zw ycięstw u 
ide i Len ina  i S ta lina. Jedynie sojusz i p rzy jaźń  ze Z w iąz
k iem -R adzieckim  u m o ż liw iły  naszej O jczyźnie odzyskanie 
wolności i niezaw isłości Jedynie idąc. dale j pod sztanda
rem Len ina  i S ta lina, budując Polskę socjalistyczną, s tw a
rzam y pełną i ca łkow itą  ręko jm ię  w ieczno trw a łe j n ie 
podległości Polski.

M yś li S ta lina  i  jego nauk i towarzyszą nam  w  naszej 
pracy i  walce, we w szystkich tw órczych w ys iłkach  nasze
go narodu nad wzniesieniem  gmachu socja listycznej Polski.

Przem ysł po lig ra ficzny w ykona ł plan roczny 
osiągając p rodukc ję  wyższą o 20 proc. 

n iż  w ro k u  ub ieg łym
H utnicy, m etalowcy, w łókn iarze  i ko lejarze m eldują o nowych sukcesach

Meldunki o przedterminowej realizacji planu na r. 1951 
napływają nieprzerwanie. Zakłady CZP Poligraficznego, 

i osiągając produkcję o 20 procent wyżsżą niż w roku 
: ubiegłym uzyskały oszczędności materiałowe na 
: 400.000 zł. 3 oddziały huty „Częstochowa“ dadzą w tym ro- 
! ku ponadplanową produkcję wartości 1,8 miliona zł. W prze

myśle włókienniczym plany roczne wykonało już 48 za
kładów. .

Na 35 dn i przed zaplanowa
nym  term inem  w vkona ły zada- 

i nia produkcyjne na rok 1951 za
k łady podległe Centia lnem u Za
rządow i Przemysłu P o lig ra ficz
nego. osiągając o 20 procent 
wyższą produkcie, niż w  roku 
ubiegłym . Równocześnie za
oszczędzono poważne ilości pa
pieru i m ate ria łów  pomocni
czych wartości 400 000 zł.

W hucie „P o k ó j“  szereg od- 
; działów w ykona ło  plan roczny.
: a w  hucie „Częstochowa“  — 3 
oddziały, k tó re  do końca roku 
dadzą produkcje  wartości 1.8 
m iliona złotych. W odlewni M y 
szkowskich Zakładów  M etalur- 

I gicznych, k tóra w dn iu  17 bm.
| wykona ła zadania planu rocz- 
i nego, na czoło od lew ników  wy- 
| suwa się Jan Kaźmierezak. któ- 
| ry  w yrab ia  przeciętnie 210 
■ proc. norm y i  kończy już  zada
nia czwartego roku planu 6 -le t- 

! niego.
O w ykonan iu  rocznego planu

planu produkcyjnego w  100,1 
procent.

W ciągu całego roku wyróż 
sum ę i nia!a się młodzieżowa brygada 

; I montażowa im. Bolesława Bie 
I ruta, k tóra w każdym miesiącu 
! przekraczała p lany produkcyj- 
1 ne. (w)

*
Załoga odlew ni Pafawagu 15 

i grudnia w ykona ła  plan roczny 
| p rodukc ji odlewów. Sukces 
| swój odlewnia zawdzięcza do 
| b re j i o fia rne j pracy poszczę 
j gólnych form ierzy. rdzeniarz.y. 
| od lewników , ja k  również całych 
! brygad. W yróżn ili się tow. to w 
! Surowiec, Wojcieszek. K o ry t 
| kowski. Ludw ig . Małon. M ik la  
szewicz. Strugacz. którzy wyko 
n yw a li przeciętnie ponad ’ 200 
proc. norm y. Tow. Repszyc —

doniosły ostatn io załogi 3-ch 
oddziałów w  Zakładach im.
J. S ta lina w  Poznaniu

Po kolejarzach d y re kc ji łódz
k ie j i gdańskiej zam eldowali w 
tych dniach o przedterm inow ym  
wykonaniu rocznego planu prze 
wozu masy tow arow ej kolejarze 
DO KP Kraków . Pierwsza jed | 
nostką na terenie te i d y re k c ji. ! 
k tóra wykonała zadania planu | 
na rok 1951, była parowozownia j
Sucha. K ole jarze parowozowni j modelarz swoim  ulepszeniem 
Trzebinia, k tó rzy  rowmez przed- ! cVrAH} „ „ „  n H W „  „  5>s rv-nr 
term inow o zrea lizow ali siwe ro 
czne zadania — przekroczą plan

s k ró c ił. czas odlewu o 25 proc 
Brygadzista G rabow ski w raz ze 
swoja brygada rem ontową w 
przyśpieszonym tem pie w yre 
m ontow a li jeden ’ agregat, ko 
nieczny do produkcji.

Załoga przygotow uje się 1uż 
teraz do wykonania znacznie 
zwiększonego planu na rok  na- 

korespondentów) ; s iępny. ( jd j
w*

Załoga Polskich Zakładów  j
Optycznych zameldowała dnia i Załoga lube lsk ie j fa b ry k i ma- 
!9 bm. o wykonaniu rocznego i szyn ro ln iczych wykonała rocz

na ro k  bieżący o 12,8 proc.

Załogi robotnicze 
przekraczają plany 

na rok 1951
(Od w łasnych

ny plan p ro du kc ji pod wzglę
dem w artośc iow ym  18 bm. (a)

48 zakładów przemysłu 
włókienniczego zrealizowało 

zadania roczne
48-ym z ko le i zakładem prze

m ysłu w łókienniczego, k tó ry  za
kończył wykonanie planu rocz
nego są ZPW ełnianego im. A. 
Struga w Łodzi.

Do dnia 18 bm. roczne p lany 
produkcyjne wykonane zostały 
przez załogi szeregu oddziałów  
fa b ry k i w łók ien sztucznych w  
Tomaszowie, gdzie uzyskano 
znaczne zwiększenie wydajno- 

! ści urządzeń produkcyjnych , 
j m. in. dzięki szybkościowym re- 
| montom maszyn.
| O w ykonaniu planu rocznego 
j zam eldowały rów nież załogi 
i przędzalni w ie lk ich  fab ryk  tka* 
! nin we łn ianych im. Barlick iego 
; w Łodzi oraz im . Buczka i H.
\ Saw ickie j w Bielsku, a także 
j załogi zakładów w  Chełmsku na 
i Dolnym  Śląsku i  w  Gnaszynie 
i pod Częstochową.

O statn io o przedterm inow ym  
I w ykonaniu swoich rocznych za- 
! dań zam eldowały dalsze eks- 
| pozytury wojew ódzkie PO M : w  
. Bydgoszczy i  W rocław iu .

Osiem dalszych pow iatów  w ykonało 
roczne plany skupu zboża

Osiem dalszych powiatów wykonało w pełni roczne plany 
skupu zboża. W województwie krakowskim: Bochnia, Nowy 
Targ, Oświęcim i Tarnów; w województwie łódzkim — Łódź, 
Piotrków i Skierniewice oraz w województwie poznańskim 
— Nowy Tomyśl.

18 bm. ch łop i z wo jew ództw : 
szczecińskiego, zielonogórskie
go, koszalińskiego i  warszaw
skiego.

Kontraktacja 
i skup trzody chlewnej

In ic ja to rzy  współzawodnic
twa o przyśpieszenie akc ji kon -

18 bm. zostały zwolnione od
m iarek i odsypów pow ia ty: 
M ińsk M azow iecki (woj. w a r
szawskie), Gołdap (woj. b ia ło 
stockie), Trzebnica (woj. w roc
ławskie) oraz G iżycko i  G óro
wo (woj. olsztyńskie).

Najlepsze w y n ik i w  plano
w e j sprzedaży zboża uzyskali

trak tow an ia  trzody chlewnej 
na D o lnym  Śląsku — chłop i 
grom ady Kopalina , pow. O ła
wa, w yko n a li na 10 dn i przed 
term inem  i  w 150 proc. swoje 
zobowiązanie przyśpieszenia re
a lizac ji gromadzkiego planu 
k o n tra k ta c ji tuczn ików . Apel 
chłopów gromady K opa lina  zo
stał podchwycony przez prze
szło 90 gromad w oj. w roc ław 
skiego i przyczyn ił się poważ- 

j nie do wzmożenia akc ji kon- 
! tra k ta cy jn e j na Do inym  S lą- 
1 sku. M. in. chłop i gm iny So-

i botka pow. w rocław skiego 
I zakon traktow a li dodatkowo na 
j I  k w a rta ł 1952 r. 40 tuczn ików .

O wzroście liczby zaw iera - 
i nych um ów kon tra k tacy jn ych  
! donoszą również z terenu w oj. 
i lubelskiego. O statn io w  ciągu 
i 2 dn i ro ln icy  z pow ia tów : h ru -  
j bieszowskiego, kraśnickiego, 
' chełmskiego i tomaszowskie

go podpisali 1.740 um ów na do
starczenie tuczn ików  w  I  k w a r
ta le 1952 r. W  k o n tra k ta c ji w y -

Obowiązek trzeba wykonać bez reszty
(OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBU NY LU D U “)

C hłop i pow ia tu sk ie rn ie w i
ckiego w yko n a li ju ż  około 98 
procent p lanowej sprzedaży 
zboża państwu. A pa ra t na tym  
terenie może być zadowolony z 
sukcesu, osiągniętego w  ostrej 
walce k lasowej na wsi.

A le  czy znaczy to, że można 
już  usiąść z założonym i ręka
mi?

*
G m inę G łuchów  zaliczają w 

powiecie do „ tru d n y c h “ . Rze
czywiście z początku szło 
ciężko. W  gm inie by ło  sporo 
rozzuchwalonych ku łaków , k tó 
rzy w  początkach skupu sta
w ił.  opór.

— Żadnego zboża nie sprze
dam — sprzeciw iał się M ik ina  
z gr. Gzów. Jestem ku łak iem  

S na 20 ha i zostanę kułakiem . 
K to  m nie zmusi ^do sprzedania?

Zespół gm inny wraz. z ak ty 
wem najlepszych, przodujących 
ludzi postanowił jednak prze
łamać ku łack i opór. Przede 
wszystkim  chodziło o to, by 
ku łaków  .izolować w  gromadach. 
Podjęto szeroką pracę uśw iada
m iającą wśród n iektórych ule
gających ku łack im  podszeptom 
średniorolnych chłopów. Stop
niowo coraz w ięcej chw ie jnych 
średniaków w yłam yw a ło  się 
spod w p ływ ów  kułaka. A k ty w 
ne organizacje pa rty jne , k tó 
rych członkowie p ierw si po
w ieź li zboże na punkt skupu, 
zarażały dobrym , zdrowym  

I przykładem .
M ik ina  jednak trw a ł w  upo

rze, w ygadyw a ł i  b ruździł na 
każdym  zebraniu. Sekundowali 
mu gorąco Masłocha i Belina z 
tegoż Gzowa, Towarzysze z ze
społu doszli do słusznego w n io 
sku, że ku łaków , łam iących lu 
dową praworządność, należy 
ukarać. M ik in ie  i  Masłosze w y 
m ierzono ka ry  pieniężne. Po
skutkowało. W  ciągu trzech 
dn i sprzedali co do grama zbo
że, wym ierzone im  w  planie.

Słowem: na ku łaka  znalazł 
się ku łak.

Nadszedł dzień, k iedy w  P ru 
sach, jako w  pierwszej grom a
dzie w gm inie nie zostało ani 
k ilogram a zboża zaległości. B y 
ła w  tym  praca i  sekretarza 
organ izacji p a rty jn e j tow. Na
wrockiego i  sołtysa D yra ły , 
k tó ry  o trzym ał za swą wzoro
wą postawę Brązowy K rzyż 
Zasługi.

Potem ko le jno  szły grom ady 
jedna za drugą: Reczul, G łu 
chów, Celigów, Lnisno, W yso- 
k ien ice — coraz w ięcej gro
mad osiągało pożądane 100 p ro 
cent. Gmina osiągnęła 98 p ro
cent w ykonania planu.

A le  towarzysze z zespołu 
gminnego i  tym  się nie zado
w o lili.  90 czy nawet 98 — 
wszystko jedno. Każdy musi 
wykonać swój plan do końca.

A g ita to r tow. Kędzia poszedł 
ja k  co dzień do wsi Lnisno. 
Plan został tam wpraw dzie w y 
konany, ponieważ n iektórzy 
sprzedali ponad plan, ale jesz
cze około 40 gospodarzy zale

gało z tzw. resztkam i. Ten k i l 
kadziesiąt k ilogram ów , tam ten 
kw in ta l.

Czy nie chcie li sprzedać? Te
go nie można powiedzieć. Są
dz ili ty lko , że skoro wieś w y
konała plan, to może te ich 
kilogbam y nie  są konieczne. 
Tow. Kędzia razem z sołtysem 
P iecykiem  obeszli wszystkich j 
zalegających, jeszcze raz przy- 

o n iedopełn ionym  ]

ja rozum iem  — j 
| odrzekł m a ło ro lny Meszka — j 
| ale czy ten m ój k w in ta l jest j 
j tak potrzebny?

— Nie macie ra c ji — tłu m a - i 
| czył tow . Kędzia. — Zobaczycie 1 
! — ile  sie nazbiera z tych, ja k  wy j 
[ m ów icie nie bardzo potrzeb- j 

nych k w in ta li. Z rob im y we wsi i 
j coś w  rodzaju pu nk tu  skupu, i 

dla tych „resztek“ , by każdy 
! nie m usia ł z kw in ta le m  jechać ;
; specjalnie 11 km  do gm iny.

Tego w ieczora wszyscy w ie - j 
dzieli, że można zboże p rzy - j 

| nieść do Szewczyka, k tó ry  sam j 
! już dawno plan w ykona ł, a te - 
! raz zaofiarow ał część stodoły 
, na „p u n k t skupu“ , sam się w y - 
j starał o wagę, odważnik i. N a - ! 

za ju trz  każdy z „ re s z tk o w i- ; 
czów“  przyn iós ł swoje ostatnie j 

; zaległości. Meszka zdz iw ił s ię [ 
mocno, bo z resztek, k tó re  tak  i 

j lekceważył, uzbierało się praw ie 
4 tony.

*
W prezydium  GRN częstym 

gościem b y ł Józef Ś liw ka  z gr. i

pom nieli i 
obowiązku 
* — No 1

Złota. Z p lanu 15 q zalegał jesz
cze z pięcioma.

— Z w o ln ijc ie  mnie z reszty 
— m ów ił. — P lan grom adzki 
dobiega już  100 procent, żadnej 
tragedii nie będzie bez tych 
moich 5 kw in ta li.

— Czy naprawdę nie  może
cie wykonać planu? — p y ta ł 
przewodniczący prezydium , tow. 
M ałkus.

— No nie, ta k  źle n ie  je s t 
Może się jednak w  domu przy
da, a zresztą pow inniście mieć 
ja k iś  wzgląd na mnie. Przecież 
walczyłem  w  W ojsku Polskim , 
pracuję społecznie.

— T ym  bardzie j w ięc musicie 
zrozumieć, że p lan swój trzeba 
wykonać. W łaśnie w y w inn iście  
służyć przykładem .

Ś liw ka  zrozum iał. Sprzedał 
zboże ponad plan.

T rw a  w ięc w a lka  w  gm. G łu 
chów, m im o p ięknych w yn ikó w  
skupu. W alka o wpojen ie w  lu 
dzi wysokiego poczucia, że obo
w iązek wobec państwa trzeba 
wykonać bez reszty.

*  \
T ak by ło  przed dwoma dn ia

m i w  Dowiecie sk ie rn iew ick im . 
Dziś zamieszczamy wiadomość 
o w ykonan iu  rocznego p lanu 
skupu zboża w  100 procentach 
przez pow ia t sk ie rn iew ick i. 
Sukces ten jest w yn ik ie m  w ła 
śnie ta k ie j pracy, jaką  prow a
d z ili towarzysze z G łuchowa.

A. RYSZCZUK

Wręczenie dyplomów 
i odznak laureatom 

Naqród Państwowych
(f) W dn iu 19 bm. odbyła się 

; w S ali M ate jkow sk ie j Muzeum 
I Narodowego uroczystość w rę- 
| czenia dyplom ów i odznak lau- 
I reatom Nagród Państwowych w 
i dziale lite ra tu ry  i  sztuki na rok 
! 1951.

Uroczystość była połączona z 
wręczeniem nowowykonanych 
odznak laureatom  nagród pań
stwowych z la t 1949 i  1950. 

j Zagaił uroczystość m in is te r 
k u ltu ry  i  sztuki Dybowski, k tó 
ry  dokonał wręczenia nagród i 
odznak.

Dyplom y 1 odznaki Nagród 
Państwowych I stopnia w  roku 
1951 o trzym a li: Leopold S taff, 
Ju lian  Tuw im , k ie row n ic tw o  
Zespołu „Mazowsze“  w  osobach 
T, Sygietyńskiego, M. Z im iń - 
skie j, E. Paplińskiego oraz de
legacji zespołu; Grzegorz F ite l
berg, Tadeusz Szeligowski, Ro
man B randstatter, Wojciech 
B rydz ińsk i i Jan Koszczyc W it
kiew icz. Ponadto 44 osoby o- 
trzym a ły  dyp lom y i odznaki Na
grody Państwowej I I  i  I I I  stop
nia.

Ciężkie straty agresorów w Korei
(f) M O S K W A  (PAP). A gen

cja TASS podaje z Phenjanu:
Dowództwo naczelne Koreań

skie j A rm ii Ludow ej w  kom u
nikacie z dnia 19 bm. s tw ie r
dza, że oddziały a rm ii ludow ej 
w ścisłym  w spółdzia łan iu z 
ochotnikam i ch ińsk im i, prow a
dzą na poprzednich pozycjach 
w a lk i z nacierającym  n ieprzy
jacielem  i  zadają mu znaczne 
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

Na fron tach zachodnim i 
środkow ym  na zachód od Jon- 
czon i w  rejonach Czolwon, 
K ym w a, n ieprzy jac ie l podjął 
a tak i o znaczeniu loka lnym , 
jednakże napotyka jąc na potęż
ny opór a rm ii ludow ej zmuszo
ny b y ł wycofać się pozostawia
jąc na polu w a lk i przeszło 340 
zabitych oraz w ie le  b ron i i 
am unic ji.

19 bm. oddziały p rze c iw lo tn i
cze a rm ii ludow ej i  s trze lcy- 
niszczyciele samolotów, s trąc ili 
4 samoloty n ieprzyjacie lskie, 
k tó re  bom bardowały i ostrze li
w a ły  z b ron i pokładowej lu d 
ność cyw ilną  Wonsanu, M un - 
czon. Nam po i  innych m iast 
koreańskich.

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono- j 
si Agencja Nowych Chin z 
fro n tu  koreańskiego, podczas 
w a lk  w  listopadzie wojska 
am erykańskie s trą c iły  10.206 
żołnierzy i oficerów , b ry ty j
skie — 2.047, kanady jsk ie  — i 
247-, tu reck ie  — 188 oraz w o j-  ■ 
ska lisynm anow skie s trac iły  — i 
22.198 żołn ierzy i  oficerów . W  j 
tym  samym okresie strącono ; 
155 samolotów n iep rzy jac ie l- i 
skich oraz 120 uszkodzono. ; 
Zniszczono 92 czołgi i  39 uszko
dzono. '

Koreańska A rm ia  Ludow a i  j 
ochotnicy chińscy zadali po
ważne ciosy w o jskom  n iep rzy- \ 
jac ie lsk im  na wschodnim  i j 
środkow yiń froncie, odpierając I 
zaciekłe a tak i wroga. Nastąpiło i 
to po rozb iciu tzw. „o fensyw y i 
jesiennej“  n ieprzyjacie la . w j 
k tó re j s trac ił on przeszło 88 ty 
sięcy żołnierzy i  oficerów . Od
dzia ły ludowe zdobyły s iln ie  
u fo rty fiko w an e  pozycje wroga 
na zachód i północny-zaehód 
od Cholwonu, na pó łnocny-za- 
chód od Jonczonu i na po łud
nie od Kumson, O ddziały lu 

dowe za ję ły rów nież Kenson 
na wybrzeżu wschodnim.

O ddziały nadbrzeżne zaata
kow ały wojska am erykańskie i  
lisynm anow skie na wyspach 
położonych u zachodnich w y 
brzeży K o re i i  zaję ły w  końcu 
listopada wyspy — T ihw a  i  
Sohwa.

Ponadto zdobyto w ie le sprzę
tu  wojskowego.

Znamienny raport dowódcy 
wojsk brytyjskich w Korei

LO N D Y N  (PAP). Prasa dono
si, że dowódca naczelny w o jsk  
b ry ty js k ic h  w  K o re i i  Japon ii 
gen. B ridge fo rd  przesłał angie l
skiemu m in is te rs tw u obrony 
raport, w  k tó rym  donosi o za
łam aniu się ducha bojowego 
wszystkich w o jsk b ry ty js k ic h  w  
Kore i. Gen. B ridge fo rd  pod
kreśla, że szef delegacji s ił 
zbro jnych ONZ, prowadzącej 
rokow ania w Kore i, w iceadm i
ra ł Joy otrzym ał od Departa
m entu Stanu ścisłą ins trukc ję , 
aby przew lekał rokowania w 
spraw ie roze jm u do w iosny 
1952 r.
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Poprawki trzech mają na celu odwrócenie uwagi od polityki 
zbrojeń prowadzonej przez mocarstwa zachodnie

M inister Wyszyński popiera propozycje Polski w K om isji Politycznej O N Z
?d) PARYŻ (PAP). 18 bm . na posiedzeniu Komisji Poli

tycznej Zgromadzenia Ogólnego za b ra ł ponownie głos szef 
delegacji radzieckiej minister Wyszyński, precyzując raz 
jeszcze propozycje radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń, 
zakazu broni atomowej, w sprawie ustanowienia kontroli 
międzynarodowej oraz poddając druzgocącej krytyce sta
nowisko mocarstw zachodnich w tej kwestii.

W  ciągu ostatnich k ilk u  dni 
— oświadczył m in is te r W yszyń
ski — uwaga K o m is ji Politycz
nej koncentrowała się na tzw 
zrew idowanym  pro jekcie rezo
lu c ji „trzech“  oraz na zgłoszo-

dzieckich.
W brew próbom przedstaw i-

pięrwotnego pro jek tu  rezo lucji 
„trzech “  wprowadzono jakieś 
istotne poprawki, uważne roz
patrzenie zrewidowanego pro
je k tu  rezolucji nie u jaw n ia  w  
n im  ja k ichko lw iek  m n ie j lub 
więcej poważnych zmian. Do

nych do niego poprawkach ra - ..projektu tego wprowadzono
wpraw dzie k ilk a  drugorzędnych 
poprawek, ale w  istocie swej

c ie li pewnych delegacji, k tó rzy  i ten tzw. zrew idowany p ro jek t 
us iłow a li dowieść, jakoby d o 1 nie różni się od poprzedniego.

Stara treść pod nowym szyldem
Jakko lw iek  dyskusja nad 

sprawą zakazu broni atomowej, 
ustanowienia kon tro li m iędzy
narodowej oraz redukc ji zbro
jeń i  s ił zbro jnych toczy się w 
O rganizacji Narodów Z jedno
czonych ju ż  d rug i miesiąc, a 
Stany Zjednoczone, A ng lia  i 
Francja  wyrażają gotowość 
podjęcia nieodzownych kroków

nia stosunków m iędzynarodo
wych, do przygotowania nowej 
w o jny  św iatowej.

Jednakże mocarstwa te nie 
mogą odrzucić po prostu propo
zycji radzieckich i  radzieckich 
poprawek, Muszą one nadać 
swemu stanowisku w  te j spra
w ie  pozory przyzwoitości. M u
sza one zamaskować swe stano-

ście się tu ta j na główne rodzaje 
b ron i masowej zagłady, poza 
bron ią  atomową, ty lk o  w tym  
celu, aby zamaskować fak t, że 
będziecie głosowali za rezolucją, 
k tó ra  nie zaw iera nawet 
w zm iank i o zakazie bron i ato
m owej, aby osłonić swą odmo
wę ogłoszenia takiego zakazu 
zm yślonym i,' m g lis tym i, nie
określonym i, n ie jasnym i, dw u
znacznymi frazesami na ten te
mat.

Przedstaw iciel Peru błędnie 
również in te rp re tow a ł pojęcie 
„bezwzględności“  zakazu broni 
atomowej.

M ów icie nam, że uzależniamy 
„bezwzględność“  od kon tro li. 
N igdy czegoś podobnego nie ro 
biliśm y.

Zupełn ie n iew łaściw ie rozu
miecie określenie „bezwzględny

zakaz". Muszę wyjaśnić, że w 
naszym rozum ieniu bezwzględ
ny zakaz b ron i atomowej nie 
oznacza ja k ie jk o lw ie k  bądź za
leżności od ko n tro li, od je j zor
ganizowania, od je j form , . od 
metod urzeczyw istn ien ia fu n k c ji 
kon tro lnych  itd . itp. Nie, gdy 
Związek Radziecki domaga się 
bezwzględnego zakazu broni 
atomowej, nie zamierza uzależ
niać zakazu b ron i atomowej od 
ja k ichko lw iek  w arunków  w  ro 
dzaju „s tad iów “ , ja k ie  wysuwa 
„p lan  Barucha“ , lub  od ja k ic h 
ko lw iek  innych w arunków , k tó 
re mogą zniweczyć lub  chociaż
by ograniczyć w  ja k im ko lw ie k  
bądź stopniu skuteczność zaka
zu broni atomowej. Tak właśnie 
to rozum iem y i dlatego doma
gamy się bezwzględnego zakazu 
b ron i atomowej.

w  te j dziedzinie — państwa te [ w isko frazeologią, za k tó rą  moż- 
ogramezają się wyłącznie do j na by ukryć  isto tny sens rze- 
dek la rac ji, k tó rym  towarzyszy i Czy.
przy tym  poważny opór wobec j N ie ukryw am y, że w  ten spo- 
każdej próby nadania ja k ie jk o i-  ! sób tra k tu je m y  zarówno p ie rw - 
w iek  konkretne j fo rm y tym  de- j szv p ro jek t rezo lucji „trzech“ ,

Fakty demaskują „argum enty“ pana Mocha

konwencja zaw ierała postano
w ienie w sprawie powołania 
m iędzynarodowego organu kon
tro li, to nic nie stoi tem u na 
przeszkodzie. A le  oni tego nie 
proponują. Czyni to delega
cja Zw iązku Radzieckiego i na 
tym  polega wyższość naszej 

propozycji.
15 grudnia pan Jessup prze

m aw ia ł zdaje się trzykro tn ie , 
W swym trzecim  przemówieniu 
w dniu 15 grudnia pan Jessup 
usiłow ał rozweselić Kom isję Po
lityczną, opowiadając o złotej 
karecie, zaprzężonej w 60 bia
łych gołębi, o różdżce czaro
dzie jsk ie j i o zaczarowanym
kopciuszku W idocznie pan, Dokoiowvch będzie pro
Jessup coś tu popląta ł w y o b ra ź  cesem d}ugim  , moczącym."

klaracjom . A jednocześnie w 
kra jach tych pod k ie ro w n i
ctwem  ich rządów rozw ija  się 
równoleg le nakładem o lb rzy
m ie j energii działalność, zmie
rzająca do maksymalnego zw ię
kszenia zbrojeń i s il zbro jjiych, 
do produkowania i doskonalenia 
wciąż nowych typów  tak ie j b ro
n i agresji i masowej zagłady 
ludzi, ja k  broń atomowa.

Ostatnie sprawozdanie

p ro je k t tejjak  1 zrew idowany 
rezolucji.

M im o pewnych zm ian w  re
dakcji, treść pro jek tu  rezo lucji 
Stanów Zjednoczonych, A n g lii 
i F ranc ii w  jego zm ienionej po
staci pozostaje zupełnie taka 
sama, jaka była poprzednio.

Nie trudno  się o tym  przeko
nać, rozpatru jąc uważnie zmie
niony p ro jek t wspom nianej re- 

m in i-  | zoiucji. Jeśli do tego zmienione-
stra obrony^ USA za pierwsze j g0 p ro je k tu  wniesione zostały

jakieś nowe elementy, to  trzeba 
powiedzieć, że nie polepsza to 
byna jm n ie j sprawy. Trzeba to 
przede wszystkim  powiedzieć o 
drug im  paragrafie  wstępu zre
widowanego p ro je k tu  rezo lucji 
„trzech “ , k tó ry  wspomina o 
t.zw. skutecznym systemie zbio
rowego bezpieczeństwa.

N ie ma potrzeby m ówienia o 
tym , że samo dążenie do sku
tecznego bezpieczeństwa zbioro
wego, którem u ja k  w iadomo 
poświęcone zostały specjalne 
a rty k u ły  K a rty  Narodów Z jed
noczonych nie może, rzecz jas
na, w yw oływ ać żadnych za-

półrocze 1951 r. domaga się da l
szego rozszerzenia am erykań
skiego program u zbrojeń i w zy
wa naród am erykański do da l
szych o fia r w  im ię pomyślnego 
w ykonania tego programu. M i
n is te r obrony USA, Lovett, do
słownie zachłystuje się z za
chw ytu  z powodu wzrostu zbro
jeń w  USA, opierającego się na 
am erykańskim  budżecie w o j
skowym, sięgającym 60 m il ia r 
dów dolarów.

W św ietle tych fak tów  ja 
sne sie staje dlaczego rząd 
USA ł posłusznie podążające za 
n im  rządv A n g lii i F ranc ji, nie 
zgadzają się w  istocie rzeczy na
podjęcie kroków , zmierzających i strzeżeń, jeś li się rzeczywiście 
do zakazu bron i atomowej oraz i przestrzega K a rty  i jeś li tę fo r- 
redukc ji zbrojeń i s ił zb ró j- ! rnułę stosuje się zgodnie z zasa- 
nych Przyjęcie takich propo- darni, celami i zadaniam i Orga- 
zycj: 1 wkroczenie na drogę ! n izac ji Narodów Zjednoczonych.
rzeczyw istej ich rea lizac ji w 
żaden sposób nie wiąże się z ca
łym  k ie runkiem  obecnej p o lity 
k i zagranicznej USA, zm ierzają
cej w y trw a łe  do skom plikow a-

W iemy jednak, że form uła sku 
tecznego systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego była  już  w yko 
rzystywana dla  oczywistego 
naruszania K a rty .

Program w ojny zamaskowany 
frazesami o pokoju

W ydarzenia ostatniego roku  j łych  członków Rady Bezpie- 
w ^kaza ły  jęszcze bardzie j w y - j czeństwa, t j. przez Stany Z jed - 

--------- - —  -------  to c z o n e , Anglię, Francję, C h i
ny i  Związek Radziecki o 1/3 — 
zbrojeń i  s ił zbro jnych, ja k im i 
będą rozporządzały w c h w ili po
wzięcia te j uchwały, przy czym 
redukcja ta nastąpiłaby w prze- 

sami o bezpieczeństwie, frazę- ciągu roku od momentu powzię-

Co się tyczy m eritum  oma
w iane j przez nas sprawy, to 
pan Moch uznał za w łaściwe 
powtórzyć tu ta j frazes, jakoby 
Związek Radziecki us iłow ał za
chować swą przewagę s ił zb ro j
nych i z likw idow ać przewagę 
USA, A n g lii i F ra n c ji tam, 
gdzie, zdaniem Mocha, przewa
ga ta istn ie je . M ów ił on ponow
nie o rozm iarach s ił zbro jnych 
Zw iązku Radzieckiego, o ilości 
d y w iz ji i samolotów, k tó rą  nad 
podziw dokładnie ponoć zna i 
św iadomie pomniejszał jedno
cześnie odpowiednie dane do ty
czące s ił zbro jnych Stanów Z je
dnoczonych i ich sojuszników.

Czy w arto  powracać do tego 
tematu? A  je ś li już  powrócić, 
to czy nie wystarczy zapropo
nować panu M ochow i i  tym , 
k tórzy  go tow i, są w te j kw estii 
pójść w jego ślady, aby zapo
znali się chociażby z pro tokó
łem specjalnej podkom isji K o
m is ji Budżetowej Izby Repre
zentantów USA za rok 1951. 
P ro tokó ł ten przytacza dane o 
siłach zbro jnych USA, A n g lii, 
F ranc ji, Włoch, B elg ii, Danii, 
H o land ii, N orwegii, P o rtuga lii 
i nawet Luksem burga. W edług 
tych danych stan liczebny sił 
zbrojnych tych k ra jó w  sięga 
praw ie 5,5 m ilion a ' ludz i Dane 
te, w  porów naniu nawet z tym i 
fantastycznym i danym i, k tó ry 
m i operował pan Moch i inn i, 
mówiąc o siłach zbro jnych 
Zw iązku Radzieckiego — w y 
starczą, aby zdemaskować ca ł
kow itą  bezpodstawność stano
w iska i  argum entów pana M o
cha i innych w  te j sprawie.

N iem niej jednak pan Moch 
w ślad za panem Jessupem po
w tarza argum enty, k tó re  w  o b li
czu tego rodzaju fak tów  tracą 
wszelki sens. N iew łaściw ie 
przedstaw ił on sprawę, ocenia
jąc naszą propozycję o zakazie 
b ron i atomowej oraz o redukc ji 
zbrojeń i  s ił zbro jnych, jako 
żądanie jednostronne, zmierza
jące do pozbawienia Stanów

raźnie, że program  t.zw. zarzą
dzeń zbiorowych jest w  Istocie 
rzeczy programem niebezpiecz
nym  — pow iedziałbym  w yraź
nie — program em  w o jny, mimo. 
że jest on zamaskowany fraze-

Zjednoczonych przewagi atomo
w ej i u trzym ania naszej prze
wagi we wszystkich pozostałych 
dziedzinach.

Jest to niesłuszne. Niesłuszne 
chociażby dlatego, że zakaz 
b ron i atomowej w in ien rozcią
gać się na wszystkie k ra je  po
siadające broń atomową, a za
tem wszystkie k ra je  pow inny 
być pozbawione tej przewagi, 
ja ką  daje im  posiadanie bron i 
atomowej.

Co się tyczy zbrojeń typu k la 
sycznego, to i tu  redukcja zbro
jeń, i s ił zbro jnych pięciu w ie l
k ich  m ocarstw  o 1/3 w  ciągu 
jednego roku nie stworzy żad
nej przewagi dla Zw iązku Ra
dzieckiego. W ynika  to już  cho
ciażby z obecnego stanu zbrojeń 
i  s ił zbro jnych, o czym m ów i
liśm y wyżej, a zwłaszcza z zu
pełn ie bezspornego faktu, że si
ły  zbro jne Zw iązku Radzieckie
go przeznaczone są do ochro
ny granic, a nie do rea lizowa
nia ja k ichko lw iek  planów agre
s ji, obcych państwu radzieckie
mu ł  radzieckie j po lityce zagra
nicznej.

Wszak pan Acheson nawet u - 
znawał za naturalne, że duży 
k ra j o dużej ludności i znacz
nej długości granic pow inien 
mieć także dużą arm ię. Duża 
arm ia m iłu jącego pokój państwa 
nie może stanowić groźby dla 
żadnego państwa, chociażby dy 
sponującego m niejszą arm ią lub 
nawet zupełnie małą i słabą. Na 
odw rót, n iew ie lk ie  ale agresyw
ne państwo, rea lizu jące po litykę  
agresywną i snujące plany pa
nowania nad k ra ja m i sąsiedni
m i, a nawet ideę panowania nad 
światem, stanow i rzeczywiste 
zagrożenie pokoju na całym 
świecie, ja k  np. dawne Prusy, 
k tó re  byn a jm n ie j nie b y ły  du
żym państwem, ale za to pań
stwem agresywnym, w o jo w n i
czym i dlatego stale zagrażają
cym pokojow i, chociaż dyspo
now ały stosunkowo nieznaczną 
arm ią.

m ów ieniu z 15 grudnia delegat 
Egiptu, którego słowa uważam 
za wskazane przypomnieć człon
kom K om is ji.

M in. W yszyński przypom niał, 
że delegat Egiptu domagając się 
zakazu broni atomowej, powo
ła ł się na istniejącą konwencję 
o zakazie używania gazów i 
substancji tru jących

Dlaczego — m ówi! dalej de
legat Egiptu — nie m oglibyś
m y znaleźć na te j samej pod
stawie jakichś sposobów dla 
zakazania używania broni ato
m owej, chociażby te j k tóra już 
istnieje, ponieważ ca łkow ita  
kontro la  nad produkcją i uży
waniem energii atom owej dla

Pod naciskiem fJSA mechaniczna 
większość odrzuca poprawki ZSRR 

do rezolucji Irzech

P olityka  bloku atlantyckiego  
zagraża pokojowi światowemu

sami o pokoju 
Jeśli rozpatrzym y trzeci para

g ra f wstępu zrewidowanego 
p ro jek tu  rezo lucji „trzech“ , k tó 
ry  zastąpił d rug i paragraf 
pierwszego p ro jektu , to prze
konam y się, że cała różnica po

d a  uchwały.
P Moch próbował dowcipko

wać na ten tem at — przy czym 
sam się na jw ięce j cieszył ze 
swego dowcipu. M ó w ił on o 
człow ieku, k tó ry  ma jedno u - 
branie i którem u proponuje się

poziomu
obrony.

lega na tym , że opuszczone zo- j skrócić to ubranie o 1/3. Lepje j
by było  jednak, żeby delegat 
F ranc ji nie żartow ał na ten te
mat. Przy po lityce jaką  się p ro
wadzi w pewnych kra jach, w ie
le osób nie będzie m ia ło  w  ogó-' 
le w  co się ubrać (śmiech).

Związek Radziecki w  swych 
poprawkach wysuwa propozy
cje, żeby Zgromadzenie Naro
dów Zjednoczonych uznało za

stało zdanie na temat 
wystarczającego dia 
lecz nie dla agresji“ .

M im o, że zrew idowany p ro
je k t rezo luc ji „trzech“  nie wspo
m ina już  o „poziom ie“  i o „ k r y 
te r iu m “ co do ogólnego zakresu 
i  ograniczenia wszystkich zbro
jeń  i s ił zbro jnych, to nie ozna
cza to byna jm n ie j, że autorzy
p ro jek tu  postanow ili rzeczyw i- 1 konieczne, by rządy państw na
ście zrezygnować ze swego sta- j leżących do O rgan izacji Naro-
now iska w  te j sprawie.

W ynika  to wyraźnie z punk
tu  8'a zrewidowanego pro jektu 
rezo luc ji

W rzeczy samej punkt 6/a 
poleca K om is ji, by okreś liła  w 
ja k i sposób mogą być obliczone 
i  ustanowione ogólne granice sił 
zbro jnych i zbrojeń oraz ich re
du kc ji. Zobowiązuje to na tu ra l
nie K om isję  do określenia po
ziomu, do określenia k ry te riu m , 
o k tó rych  była mowa w  p ie rw 
szym projekcie. W ten sposób 
sprawa pozostaje taka. jaka by 
ła w  pierwszym  projekcie. 

Doniosłym  zagadnieniem jest

dów Zjednoczonych, ja k  rów 
nież państw nie należących do 
ONZ, przedstaw iły M iędzynaro
dowemu O rganow i K o n tro li na
tychm iast — a w  każdym razie 
nie później niż w  miesiąc po po
wzięciu przez Zgromadzenie O- 
gólne uchwały w  spraw ie zaka
zu b ron i atom owej i redukc ji 
zbrojeę i s ił zbro jnych — pełne 
dane, dotyczące swych sił zb ro j
nych i wszystkich rodzajów  bro
ni, w łączając w to broń atomo
wą — według stanu istniejącego 
w  c h w ili powzięcia wspom nia
ne! uchwały.

N ie widzę potrzeby ponow
nej obrony tez, ja k ie  przędsta-

sprawa zmniejszenia przez sta- w iłem  przed chw ilą .

ZSRR jegt za zakazem w szelkiej broni 
masowej zagłady

W skazywałem  ju ż  na to, że 
podstawą zastrzeżeń przeciwko 
naszej propozycji w  sprawie 
red ukc ji przez w ie lk ie  m ocar
stwa o 1/3 wszystkich zbrojeń 
i  s ił zbro jnych, jest ca łkow icie  
niesłuszne tw ierdzenie, że w sku
tek przyjęcia ta k ie j propozycji 
Związek Radziecki zachowa na
da) swą rzekomą przewagę m i
lita rną . W skazywaliśm y także 
na fak t, iż zastrzeżenia prze
c iw ko  propozycjom  Zw iązku 
Radzieckiego op iera ją  się oprócz 
tego na fa łszyw ej teo rii tzw  
„rów now ag i s ił“ .

Poważny błąd popełn ił przed
stawicie) Peru. k tó ry  ośw iad
czył. że Związek Radziec
k i domagając się zakazu broni 
atom owej dąży jednocześnie do 
zachowania swobody działania 
w  dziedzinie innych, n iem niej 
niszczycielskich rodzajów broni 

Muszę przypom nieć przedsta
w ic ie low i Peru i przedstaw icie
lo w i L ibanu, k tó ry  — jeś li się 
n ie  m ylę  — w ypow iedzia ł tę 
sama myśl, że już  w 1948 r 
w  dodatkowych propozycjach

do radzieckiego p ro je k tu  planu 
pracy K o m is ji zbrojeń zw ykłe
go typu , Związek Radziecki w y
sunął wniosek, w  k tó rym  wska
zywał na konieczność ca łkow i
tego zaprzestania p ro du kc ji i 
używania nie ty lk o  broni ato
m owej, lecz również innych ro
dzajów broni masowej zagłady.

Z na jdu je  to w  szczególności 
w yraz i Znajdzie wyraz rów 
nież w tym , mogę to obecnie 
oświadczyć, że popieram y w 
całej pe łn i zgłoszoną wczoraj 
przez delegację egipską popraw
kę, k tó ra  nie ty lk o  wskazuje na 
konieczność bezwzględnego za
kazu stosowania b ron i atomo
wej, lecz m ów i również o wszy
stkich innych rodzajach bron i 
masowej zagłady.

Popieramy to w  całej pe łn i i 
bez zastrzeżeń.

Jeśli rzeczywiście chcecie, 
aby na rów n i z bronią atomo
wą zakazane zostało stosowanie 
wszelkie j inne j b ron i masowej 
zagłady, głosujcie dzisia j za za
kazem broni atom owej A le  wy 
tego nie zrobicie. P ow oływ ali-

Potw ierdza. to w ie le fak tów  z 
h is to r ii i o tych faktach nie na
leży zapominać, podobnie, jak  
nie należy lekceważyć le k c ji 
h is to rii. N iektórzy delegaci je d 
nak nie są skłonni pam iętać o 
faktach historycznych, lecz na- 
odw rót skłonn i są zamykać oczy 
na te fak ty , a tym  bardzie j na 
fak ty , ja k ie  maja miejsce w 
c h w ili bieżącej. Dotyczy to zw ła
szcza tych. k tó rzy  us iłow a li tu 
ta j kwestionować okoliczność, 
że odpowiedzialność za napięcie 
w  stosunkach m iędzynarodo
wych ponoszą k ra je  b loku a tla n 
tyckiego ze Stanam i Zjednoczo
n ym i na czele.

M am y prawo stw ierdzić, że 
odpowiedzialność za napięcie, 
ja k ie  w y tw o rzy ło  się na świe
cie ponoszą w łaśnie agresywne 
koła USA, A n g lii i F ranc ji, k tó 
re stoją na czele agresywnego 
bloku atlantyckiego.

Każdy dzień demaskuje coraz 
bardzie j niedorzeczne bajeczki 
o jak im ś rzekom ym  zagrożeniu 
ze strony Zw iązku Radzieckie
go. Należy raz na zawsże zro
zumieć. źe Związek Radziecki 
n igdy n ikom u nie zagrażał i  nie 
zagraża. Potw ierdza to przeszło 
30-letn ia h is to ria  państwa ra 
dzieckiego, k tó re  konsekwentnie 
kroczy drogą um acniania poko
ju , współpracy m iędzynarodo
w ej i bezpieczeństwa narodów. 
Z d rug ie j strony każdy dzień 
przynosi wciąż nowe fakty , 
świadczące o zagrożeniu poko
ju  i bezpieczeństwa narodów 
przez agresywny blok a tlan tyc
ki. O to czym w ytłum aczyć na
leży szczególny cha rakter pro
je k tó w  różnych rezo lucji, które 
k ie row n icy  b loku atlantyckiego 
wnoszą na rozpatrzenie Zgro
madzenia Ogólnego.

O m awiając dalej różnice m ię
dzy pro jektem  trzech a propozy
cjam i ZSRR. m in. W yszyński 
powiedział:

Tak więc z jedne j s trony ze 
strony Zw iązku Radzieckiego 
mam y propozycje, aby ogłosić 
bezwzględny zakaz b ron i ato
mowej i ustanowienie ścisłej 
ko n tro li m iędzynarodowej, aby 
opracować w  ja k  na jkró tszym  
te rm in ie  konwencję, k tó ra  prze
w idyw a łaby środki zapew nia ją
ce wykonanie tego zakazu.

Z d rug ie j strony, ze strony 
USA, A n g lii i  F ranc ji nie. ma
my ani ogłoszenia zakazu b ro
n i atomowej, ani postanowie
nia o wprowadzeniu kon tro li 
m iędzynarodowej. M am y za to 
niem ało m glistych frazesów, 
których sens sprowadza się do 
tego, aby polecić kom is ji do 
spraw energii atomowej i zbro
jeń typu klasycznegó opraco
wanie wniosków, które  zostaną 
włączone do pro jek tu  układu o 
redukc ji wszystkich sił zb ro j
nych i o ustanow ieniu skute1 
cznej ko n tro li w celu zapew

nienia przestrzegania zakazu 
broni atomowej. A te gdzież jest 
ten zakaz, którego przestrzega
nie zamierzacie zapewnić swą 
kontro lą. Pozwó'cie, że was po
prosimy, byście jasno i ściśle 
pow iedzie li: zakazać bron i ato
m owej!

Jednakże trzy  rządy — USA, 
A ng lii i F ranc ji — nie ośmiela
ją się powiedzieć tego jasno i 
ściśle. P om ija ją  one tę spra
wę milczeniem. Ograniczają się 
jedyn ie  do tego. że polecają ko 
m is ji opracować ty lk o  jakieś 
propozycje i to nie o zakazie 
b ron i atomowej, łecz wyłącznie 
o ustanow ieniu kon tro li, k tó re j 
celem jest zakaz broni atomo
wej.

Można byłoby pomyśleć, że 
jest to ja k iś  żart, tak dalece 
cały ten punk t jest niepoważ
ny, jeś li wzi^ć pod uwagę rze
czywiste dążenie do rozw iąza
nia tego zadania, k tóre zawarte 
jest w tych w y ją tko w e j wagi 
słowach: zakaz broni atomo
wej, ustanowienie ko n tro li nad 
w ykonaniem  tego . zakazu — 
w tych k ilk u  kró tk ich , ale w y
ją tko w e j wagi słowach, o które 
walczą obecnie m iliony  ludzi. 
M ilio n y  te odniosą w  swej w a l
ce zwycięstwo w brew  wszelkim  
chwytom , kruczkom  i w brew  
oporowi, k tó ry  napotyka ją na 
swej drodze. Przeszkód}'/ te m u
szą cne pokonać i n iew ą tp liw ie  
zwycięsko pokonają.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego zaproponowała, aby do pro 
jek tu  rezo lucji „trzech “ w łą 
czono nowy punkt w sprawie 
utworzenia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa m iędzynarodo
wego organu kon tro li. Podkre
śla liśm y, że każdy szczery plan 
is to tne j redukc ji wszystkich sił 
zbrojnych i zbrojeń w in ien prze
w idywać utworzenie takiego 
organu.

A uto rzy p ro jek tu  rezo lucji 
„trzech" przem ilczają naszą 
propozycję w sprawie niezw ło
cznej inspekcji, w spraw ie n ie
zwłocznego sprawdzenia, po za
w arciu te j konwencji, niezale
żnie od tego, czy m iędzynaro
dowy mechanizm kon tro lny  bę
dzie funkcjonow a ł czy też nie 
— w spraw ie niezwłocznego 
przeprowadzenia ko n tro li za
kładów  produkujących i maga
zynujących broń atomowa A 
przecież propozycja ta ma do
niosłe znaczenie.

Nowy trzeci punkt zapropo
nowany przez delegację Zw iąz
ku Radzieckiego oraz punkt 3/b 
zrewidowanego p ro jektu  rezolu
c ji „trzech“  różnią się nie ty l
ko redakcją, nie ty lk o  s fo rm u
łowaniem. is tn ie je  między n i
mi ogromna różnica m ery to ry 
czna. Z różnicy te j w yp ływ a ją  
również nasze rozbieżności Je
śli autorzy pro jektu  rezo lucji 
„trzech“  chcą rzeczywiście, aby

zając sobie, być może, że nie 
znajduje się już w K om is ji Po
lityczne j, lecz w korowodzie 
dzieci pod choinką w ig ilijną . 
Boże Narodzenie rzeczywiście 
się zbliża, ale nie to byłoby tak 
bardzo niebezpieczne dla Ko
m is ji Politycznej Panu Jessu- 
powi nie udało się jednak po 
tych swoich dowcipach przejść 
do bardziej poważnego tonu, 
nawet wówczas gdy zajął się a- 
naliza doniosłych 'zagadnień o- 
mawianycb w K om is ji P o lity 
cznej

P. Jessup zarzucał Zw iązkow i 
Radzieckiemu, że w przeciągu 
5 la . nie p rze jaw ia ł on elasty
czności. oponując przeciwko 
„p lanow i Barucha“ , lecz jakąż 
elastyczność prze jaw ia ły  Stany 
Zjednoczone, nalegając w cią
gu 5 la t, by „p lan  B arucha“ 
został p rzy ję ty , głosząc, że jest 
to plan najlepszy, że lepszego 
nie ma.

Stany Zjednoczone wiedzą z 
góry że lepszego planu n ik t 
nie przedstawi, ponieważ u- 
ważają, że „p lan  Barucha" 
jest najlepszym  ze wszystkich 
m ożliwych planów. I bronią one 
w dalszym ciągu uporczyw ie 
„p lanu Barucha“ , m im o ca łko
w icie uzasadnionej i poważnej 
k ry ty k i,  ja ką  ten plan w yw o łu 
je zupełnie słusznie z różnych 
stron. Rozpatrzmy, dlaczego nie 
chcemy waszego planu. Nie 
chcemy go dlatego, te  prze
kształca on tzw. M iędzynarodo
wy Organ K o n tro li w am ery
kański supef-trust, podporząd
kow uje  mu i oddaje w jego rę
ce całą gospodarkę k ra ju , k tó 
rej losy będą bez żadnej kon
tro !' rozstrzygane przez ten 
M iędzynarodowy Organ K on
tro li, k tó ry  nawet według zwo
lenn ików  tego planu nie może 
nie być organem wciela jącym  
w życie po litykę  Stanów Z jed
noczonych. Plan ten zagraża su
werennym  prawom  narodów i 
państw

Dlatego też na ten plan nie
mogą się zgodzić ci, k tó rym  
droga jest suwerenność k ra ju  
i narodu.

P. Jessup m ów ił tak  samo 
ja k  dotychczas, że Związek 
Radziecki proponuje zakaz bro
ni atomowej jedyn ie  na papie
rze. Jednakże w skazyw a liśm y, 
już  na niesłuszność i brak uza
sadnienia tych zastrzeżeń. Pod
k reś lił to  samo w swym prze-

Tak m ów ił przedstaw iciel k ra 
ju  małego. Zalecano tu już  n ie 
raz, byśmy się przys łuch iw a li 
głosowi m ałych k ra jów  i nasza 
delegacja przyłącza sie i p rzy
łączała się zawsze w całej pełni 
do tego zalecenia.

Jeśli rzeczywiście utworzenie 
i uruchom ieriie mechanizmu 
ko n tro li m iędzynarodowej nad 
zakazem broni atomowej będzie, 
ja k  to przypuszcza delegat E- 
giptu, a zwłaszcza ja k  przypu
szczają przedstaw iciele Stanów 
Zjednoczonych — procesem d łu 
go trw a łym , to tym  bardziej trze
ba przyznać, że nie można uza
leżniać zakazu broni atomowej 
od zakończenia procesu organ i
zowania kon tro li.

Jest to dodatkowy argum ent 
na 'ko rzyść  naszego stanowiska. 
Na korzyść stanowiska nie ty l 
ko Zw iązku Radzieckiego, lecz 
także n iektórych innych dele
gacji.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego, broniąc swej propozycji 
w sprawie ogłoszenia przez 
Zgromadzenie, Ogólne bezwzglę
dnego zakazu broni atomowej 
uważa także za konieczne pod
jęcie wszelkich niezbędnych 
kroków , ażeby te rm in  ustano
w ienia k o n tro li m iędzynarodo
w ej by! ja k  najkrótszy. U sta li
liśm y nawet ten te rm in , a m ia 
now icie 1 lutego 1952 r., dla 
przygotowania odpowiedniej 
konwencji. M ów i się tu, że jest 
to .term in nierealny. Czy jeste
ście panowie naprawdę zanie
pokojeni ‘ tym , że te rm in  jest 
nierealny? Pom ów im y w ięc o 
te rm in ie  jeś li przyjm iecie naszą 
propozycje chociażby w  zasa
dzie. P rzy jm ijc ie  naszą propo
zycję, a wówczas dojdziem y do 
porozumienia co do te rm inu

Przypuśćmy, że Zgromadzenie 
Ogólne ogłasza zakaz broni a- 
tom owej. W y jednak m ówicie: 
„N ie  ręczymy za siebie, ponie
waż nie ma nad nami kon tro 
l i  i nie w iem y, czy zdamy egza
m in “ .

M y  natom iast ręczymy za sie
bie i w iem y, że m im o braku 
kon tro li zdamv egzamin. W y nie 
ręczycie za siebie i  może do 
pewnego stopnia macie rację, 
ponieważ uchwalono już  wiele 
rezo lucji, któ rych nie w ykonu
jecie. W iele zawarto z wam i 
porozumień m iędzynarodowych, 
których nie wykonujecie.

Stanv Zjednoczone gwałcę uchwały  
i porozumienia m iędzynarodowe

Będziemy w kró tce om aw ia li 
sprawę wyasygnowania 100 m i
lionów dolarów na opłacanie 
dyw ers ji i szpiegostwa. Czyż 
może być coś bardzie j hanieb
nego niż ta wasza ustawa z 10 
października 1951 r.? P ow zię li
ście uchwałę, stwierdzająca, że 
propaganda wojenna jest niedo
puszczalna. a propagandę tę 
prowadzi sie w  Stanach Z jed 
noczonych ha ja k  najszersza 
skalę. Rozlała się ona jak  m o
rze. jak  ocean, wobec którego 
A tla n ty k  jest zw ykła  kałużą. 
Uchwała w spraw ie ekstrady
c ji i karania zbrodniarzy w o jen- 
n.ych, uchwała w spraw ie sto
sunków między państwam i na
leżącymi do ONZ a Hiszpanią, 
uchwała w spraw ie fa łszywych 
i oszczerczych in fo rm a c ji ża
dna z tych uchwał nie jest przez 
Stany Zjednoczone w ykonyw a
na.

A  porozumienia m iędzynaro 
dówe, a porozumienie ia łtań  
skie, a porozumienie poczdam
skie? 1 ośmielacie się tw ierdzić, 
ze to nie wv podzieliliście 
Niemcy na dw ie części, nie wy 
stworzyliście m arionetkowy rząd 
w Bonn. nie wy wciągacie 
Niemcy zachodnie do bloku 
atlantyckiego, żeby wykorzystać 
je lako bazę agresji. Agresji 
przeciwko komu? M ów i _ się o 
tym  jawnie — przeciwko Zwiąż 
kow i Radzieckiemu i k ra jom  de 
m okrac ji ludowej. T to ma być 
zgodne z porozum ieniam i mię 
dzynarodowym i? Czy to nazy 
wa się poszanowaniem porożu 
.mień międzynarodowych? Czy 
to nazywa się poszanowaniem 
K arty  NZ? Czy odpowiada to 
uchwałom, które pokrótce tu 
w ym ieniłem  i czy oznacza to 
poszanowanie uchwał Zgroma 
dzenia Ogólnego? Stało sie już 
praktyką , że naruszacie żarów 
no uchwały Zgromadzenia Ogól 
nego jak i porozumienia mię 
dzynarodowe, k tóre ongiś nazy 
waliście dżentelm eńskim i! Oto 
haniebna historia z narzuca 
niem Radzie Bezpieczeństwa 
kandydatury G rec ji Zdaje się. 
że odbyliśm y już 17 kole jnych 
głosowań, ponieważ Stany Zjed 
noczone dążą za wszelka cene 
do wyboru G recji m imo braku 
do tego ja k ichko lw iek  praw 
nych podstaw Prawdopodobnie 
osiągniecie swój cel. albowiem 
w p ływ  dolara lest ieszcze. nie 
stety. w ie lk i iak  w ogóle w ie ! 
ka jest zależność ekonomiczna 
n iektórych k ra jów  od USA I po 
tym  wszystkim  niektórzy ośmie 
lala sie tw ie rdz ić  że nie sa 
przeświadczeni^ iż Związek Ra

dziecki będzie w ykonyw a ł u- 
chwał, pod k tó rym i w idn ie je  jego 
podpis. N iechaj panowie ci wy 
m ienią chociażby jedna jakaś 
uchwałę,, pod k tó ra  w idnieje 
nasz podpis i  k tó ra  bvśmy kie 
c iyko lw iek naruszyli. Niechaj 
wskażą nam teka uchwałę. Nie 
po tra fią  tego uczynić, a my mo 
żerny przedstaw ić Stanom Zjed 
noczonym dziesiątki takich tak 
tów.

N iektóre delegacje zgłosiły po 
p raw k i do pro jektu  rezolucji 
trzech, przeważnie — nieistot 
ne. A le  jest jedna poprawka, 
którą  delegacja ZSRR ocenia ja 
ko doniosła i zasługująca na 
w n ik liw a  uw’agę: poprawka *ie 
legacji egipskiej, o k tó re j już 
m ów iłem

Istn ie je  również druga do

prawka. w postaci p ro jektu  re 
zoiucji delegacji polskiej. Pro 
je k t rezo luc ji po lskie i wnosi. o 
przekazanie kom is ji do spraw 
energii atom owej i  zbrojeń ty 
pu klasycznego pro jek tu  rezo 
lu c ji „trzech“ oraz poprawek 
zgłoszonych do tego pro jektu  
przez delegację Zw iązku Ra 
dzieckiego.

Delegacja Zw iązku Radziec 
kiego uważa propozycję tę za 
doniosłą i celową. Doświadczę 
nie pracy podkom isji wykazało 
że gruntow ne i  c ie rp liw e  studio 
wanie zagadnienia, zwłaszcza 
tek w y ją tkow e j wagi iak rozpa 
tryw ane obecnie przez nasza 
kom isję daje pozytywne wvn i 
ki.

Daje to pełna podstawę do 
poparcia propozycji , delegacji 
polskiej, zakładającej możliwość 
dalszych owocnych w ys iłków  na 
drodze szukania wspólnego, 
uzgodnionego rozstrzygnięcia 
problem u bezwarunkowego za 
kazu broni atomowej, redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz u 
tworzenia międzynarodowego or 
ganu kontro lu jącego wykony 
wanie powziętych w tei kw estii 
uchwał

Delegacja radziecka zawsze 
dążyła do osiągnięcia uzgodnio 
nych decyzji. Dąży ona do tego 
również obecnie, przekonana że 
takie  uzgodnione decyzje mogą 
być osiągnięte w kom is ji „d w u 
nastu" pod w arunkiem  istn ie 
nia dobrej woli. wzajemnego po 
ważania oraz prawdziwego dą
żenia do u trw a len ia  współpra 
cy m iędzynarodowej, pokoju i 
bezpieczeństwa narodów.

Dlatego też w całei pełni po
pieramy propozycje zgłoszona 
przez delegację polska.

(f) PAR YŻ (PAP). Dążenie 
delegacji USA, A n g lii i F ran
c ji do narzucenia K om is ji Po
lityczne j ONZ swego pro jektu  
rezo luc ji w yw o ła ło  niezadowo
lenie i zaniepokojenie wśród 
delegatów szeregu m ałych k ra 
jów . Na posiedzeniu K om is ji 
Po lityczne j w  dn. 18 bm, pod
kreś la li oni konieczność kon ty-, 
nuowania w ys iłków  celem opra
cowania propozycji m ożliwej 
do przyjęcia przez cztery w ie l
k ie  mocarstwa.

Przedstaw iciel Indonezji 
oświadczył, że delegacja jego 
głosować będzie za ty m i punk
tam i, co do k tórych ZSRR i 
mocarstwa zachodnie osiągnęły 
porozumienie, a wstrzym a się 
od głosu nad punktam i nie- 
uzgodnionymi.

Delegat B urm y s tw ie rdz ił, że 
jeś li się pragnie, aby kom isja 
do spraw energii atomowej i 
zbrojeń typu klasycznego uzy
skała w swej pracy pozytywne 
rezu lta ty  nie należy je j wcześ
nie j wiązać jak im ś określonym 
planem. Dlatego też — powie
dział delegat B urm y — dele
gacja nasza nie będzie głoso
wała za rezolucja trzech mo
carstw  zachodnich.

W podobnym duchu w ypo
w iedzia ł się delegat S yrii.

Delegat Egiptu oświadczył, że 
jest n iezm iernie rozczarowany 
przem ówieniem  przedstaw iciela 
W. B ry ta n ii — Lloyda, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że „Zachód doprowa
dza do porządku swą obronę". 
M ieszkańcy Egiptu, k tórych do
my zostały zru jnowane przez 
buldożery b ry ty js k ie  — powie
dział on — nie aprobują tych 
słów.

Delegat po lski W ierb łow ski 
odpowiadając na przemówienie 
delegata b ry ty jsk iego  — L lo y 
da, zdemaskował obłudę jego 
stanowiska.

(Przemówienie w icem in is tra  
W ierbłowskiego podajemy na 
str. 3).

Delegat Ira k u  poprosił przed
staw iciela ZSRR o odpowiedź 
na pytanie : Jakie stanowisko 
zajm ie delegacja radziecka, jeś li 
je j popraw ki zostaną odrzucone 
przez Kom isję i jeś li p rzy ję 
ty  zostanie p ro je k t rezo lucji 
trzech“

Szef delegacji ZSRR min. 
W yszyński s tw ie rdz ił, że odpo
wiedź na to pytan ie  zawarta 
jest w  jego ostatn im  przem ó
w ieniu. Jeśli delegat Iraku  — 
powiedział W yszyński — prag
nie iść dalej i zapytać delegację 
radziecką, czy gotowa jest p rzy
jąć p ro je k t rezo lucji trzech mo
carstw , to odpowiedź na to py
tan ie jest całkow icie  jasna. 
Sprzeciw iam y się temu p ro je k 
tow i. nie możemy go przyjąć, 
nie możemy go trak tow ać jako 
podstawy naszej pracy.

Po k ró tk im  przem ówieniu 
przedstaw iciela Szwecji, k tó ry  
poparł rezolucję trzech mo
carstw , przewodniczący za
m kną ł dyskusję i  zaproponował 
odbycie głosowania nad przed
staw ionym i p ro jek tam i rezolu
c ji i popraw kam i do tych p ro
jektów .

Delegat po lski zaproponował, 
aby na jp ie rw  postawidno pod 
głosowanie jego p ro je k t rezolu
c ji ja ko  w yk lucza jący inne gło
sowania. Jednakże to słuszne 
żądanie zostało odrzuconą przez 
b lok anglo-am erykański.

Przewodniczący zakom uniko
wał, że głosowanie odbędzie się 
nad poszczególnymi punktam i 
p ro jek tu  „trzech“  i uprzedził, 
że nie będzie udzie la ł głosu de
legatom w  spraw ie m otywów 
głosowania, dopóki nie odbędzie 
się glosowanie nad całą rezolu
cją.

Przeciwko te j procedurze
w ystąp i! m in is te r W yszyński, 
k tó ry  wskazał, że try b  głosowa
ni;., proponowany przez prze
wodniczącego pozbawi w  znacz
nym  stopniu delegacje możności 
obrony swego stanowiska.

Delegat, Ira ku  również pod
k reś lił, że należy wziąć pod u- 
wagę życzenia szeregu delega
c ji k tóre pragną podać m otyw y 
swego głosowania nad każdym

punktem . Zaproponował on.
jednak w  związku z późną go
dziną zamknięcie posiedzenia. 
Propozycję tę p rzy ję to  większo
ścią głosów.

Głosowanie
w  Komisji Politycznej

(f) PARYŻ (PAP). — 19 bm. 
Kom isja Polityczna Zgromadze
nia Ogólnego ONZ mechaniczną 
większością b loku am erykańsko. 
angielskiego przy ję ła  pseudo- 
rozbrojeniowe propozycje trzech 
mocarstw zachodnich. Za rezo
lucją glosowało 44 delegatów, 
przeciwko — 5. przy czym 10 
wstrzym ało się od głosowania. 
Przeciwko rezolucji trzech mo
carstw zachodnich, k tó re j is to t
nym celem jest wzmożenie w y 
ścigu zbrojeń — głosowali dele
gaci ZSRR. U kra iny, B ia łorusi, 
Polski i Czechosłowacji Od 
glosowania w strzym ały się de
legacje Afganistanu. A rgen ty
ny, Egiptu, Ind ii. Indonezji, 
Iranu, • Pakistanu, A ra b ii Sau
dy jsk ie j, S y rii i Jemenu. Dele
gat B urm y nie w zią ł udziału w  
glosowaniu.

P opraw ki delegacji radziec
kie j, które, zm ierzały do w pro
wadzenia natychmiastowego i  
bezwarunkowego zakazu broni 
atomowej, ustanowienia efek
tyw ne j k o n tro li nad tym  zaka
zem oraz -edukc ji zbrojeń i s ił 
zbrojnych, zostały odrzucone 
mechaniczną większością zmon
towaną przez blok am erykań- 
sko-angielski.

Kom isja Polityczna odrzuciła 
również popraw ki delegata e- 
gipskiego, wzywające Zgrom a
dzenie Ogólne do uznania, że 
bezwarunkowy zakaz broni ato
mowej jest najwyższym  i g łów 
nym  zadaniem ONZ. Przeciwko 
poprawkom  egipskim  wypow ie
działo się 35 delegatów, za po
p raw kam i glosowało 14 delega
tów, a 11 powstrzym ało się od 
głosowania.

Delegat E giptu wycofa! na
stępnie końcową część swej p ro
pozycji, przew idującą przekaza
nie K o m is ii P raw ne j Zgrom a
dzenia ONZ sprawy opracowa
nia w  ja k  na jkró tszym  czasie 
pro jektu  konwencji, dotyczącej 
zakazu broni atomowej. Na żą
dania szefa delegacji polskiej, 
powyższa propozycja została 
jednak poddana pod głosowa
nie. jako poprawka polska. Me
chaniczna większość odrzuciła 
ją  39 głosami przeciwko 9 i 
przy 9 wstrzym ujących się od 
głosowania. Delegat Egiptu 
złożył o fic ja lne  podziękowanie 
delegacji po lskie j za poparcie 
jego poprawek.

Następnie przystąp iła K o m i
sja Polityczna do głosowania 
nad rezolucją polską w  sprawie 
utworzenia przy Radzie Bezpie
czeństwa K om is ji Energii A to
m owej i b ron i typu klasycznego 
oraz w  sprawie przekazania po
wyższej K om is ji p ro jek tu  rezo
lu c ji „trzech “  i poprawek ra 
dzieckich do tego pro jektu . Me
chaniczna większość am erykań- 
sko-angielska odrzuciła propo
zycję polską 38 głosami. 6 de
legacji. a m ianow icie: ZSRR, 
U kra iny , B ia łorusi, Czechosło
w acji, B u rm y i Polski — gło
sowało za wnioskiem , przy 10 
w strzym ujących się od głoso
wania.

Po głosowaniu n iektórzy de
legaci uzasadniali swe stano
wiska. M in is te r W yszyński 
s tw ie rdz ił, że delegacja radziec
ka głosowała p rzeciw kr rezolu
c ji trzech m ocarstw  zachodnich 
ponieważ rezolucja ta ma na 
celu niedopuszczenie do rozbro
jenia.

Zwracała uwagę okoliczność, 
że wszyscy praw ie delegaci, 
którzy głosowali za rezolucją 
trzech m ocarstw zachodnich, po
dając m otyw y głosowania — u- 
chy la li się od oceny powyższe
go pro jektu . W kuluarach za
znacza się, że k ie row n icy  b loku 
arnerykańskiego-angielskiego u- 
żyw a li rozm aitych środków na
cisku, b y . zmusić swych sateli
tów  do głosowania na pseudo- 
rozbrojeniowe propozycje.

Żołnierze brylyśscy proszą 
o azyl w NRD

(f) B E R L IN  (PAP). O statn io 
zanotowano nowe w ypadk i 
przechodzenia na te ry to riu m  
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kratyczne j żołnierzy a rm ii b ry 
ty jsk ie j. N iedawno James H a rt
ley — weteran d rug ie j w o jny 
św iatowej i Joseph B lack ly  — 
obaj żołnierze liverpoolskiego 
pu łku  b ry ty js k ic h  w o jsk okupa
cy jnych w  Niemczech odm ów ili 
służby w  a rm ii ang ie lsk ie ! Obai 
wyżej w ym ien ien i żołnierze 
przeszli na te ry to riu m  NRD i

zw róc ili się z prośbą o udziele
nie im  azylu i pracy.

W ciągu bieżącego roku, p ra
sa w ie lokro tn ie  podawała już 
wiadomości o przechodzeniu 
żołnierzy angielskich na te ry 
to rium  NRD. Tłumacząc p rzy
czyny swej niechęci pozostania 
w  a rm ii angielskiej, żołnierze 
ci ostro k ry ty k o w a li po litykę  
przygotowań do nowej w o jny, 
prowadzoną przez rząd angie l
ski.

Przyjęcia w Prezydium Rady Ministrów
(f) Prezes Rady M in is trów  Józef I nego i Pełnomocnego RP w  

Cyrankiew icz p rzy ją ł w dn iu 19 ¡Rzym ie Jana D ruto . 
bm. Ambasadora Nadzwyczaj- I

Ap sportu

Czwarte zwycięstwo Kolejarza—Warszawa 
w rozgrywkach ligi koszykowej

Rozegrane w e środę  w  W arsza
w ie  o s ta tn ie  sp o tk a n ie  p ie rw sze j 
ru n d y  ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  
lig i k o s z y k ó w k i m ięd zy  K o le ia -

rzem  W arszaw a a C W K S  za koń 
czy ło  się zd ecyd o w an ym  z w y c ię 
stw em  d ru ż y n y  K o le ja rz a  76:58 
(42:30)

Mistrzostwa szermiercze Polski
W R O C ŁA W . W w ie lk ie j sa li O R ZZ 

we W ro c ła w iu  rozpoczę ły  się 19 
bm . sze rm ie rcze  m is trzo s tw a  P o l
sk i w  k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j 
k o b ie t i m ężczyzn 

G o d n y  p o d k re ś le n ia  je s t fa k t.

że 80 p roc  u cz e s tn ik ó w  tu rn ie ju  
s ta n o w i m łodz ież . N a leży  nad
m ie n ić , że w  1946 r. s ta rto w a ło  na 
m is trzo s tw a ch  je d y n ie  U z a w o d n i
k ó w , a w  ro k u  u b ie g ły m  — o ko 
ło  70.

Finały  mistrzostw hokejowych ZSRR
M O S K W A . D z ie s ią tk i tys ię cy

m ieszkańców  M o s k w y  z a p e łn iły  
t r y b u n y  s ta d io n u  D yna m o , na k tó 
ry m  rozpoczę ły  się f in a ły  m i
s trzo s tw  ZSRR w h o k e ju  

W p ie rw s z y m  d n iu  tu rn ie ju ,  w  
k tó ry m  b ie rze  u d z ia ł 6 d ru ż y n  ro - I

zegrano  dwa sp o tka n ia , W p ie rw 
szym  t r z y k ro tn y  m is trz  ZSRR ze
spół CDSA p oko n a ł Daugawe z R y
gi 4:0. w  d ru g im  S k rz y d ła  S ow ie 
tó w  M oskw a w y g ra ły  z D z ie rż y ó - 
cem z C ze lab ińska  10:2.

Górnik Janów — Kolejarz Toruń 7 : 1
R ozegrany w  Ka-K A T O W IC E

tow icach
Ja nó w  — K o ie ja rz  T o ru ń  za k o ń c z y ł

I się
mecz h o k e jo w y  G ó rn ik  j g ó rn ik ó w  — 7:1 (2:

zd ecyd o w an ym  zw yc ię s tw e m  
4:0, 1:0).
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P ro je k t re zo llic ji po lskie j 
stwarza możliwości porozum ienia

Przemówienie wiceministra Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ
(f) PARYŻ (PAP). W końcowej debacie rozbrojeniowej 

w Komisji Politycznej szef delegacji polskiej wiceminister 
Wierbłowski wygłosił przemówienie, w którym oświadczył 
m. in.:

Przedstaw iciel W ie lk ie j B ry 
tan ii pan L loyd  odrzuci! p ro 
pozycje zmierzające do stwo
rzenia podstawy, k tóra umoż
liw iła b y  osiągnięcie porozu
mienia. Dla złagodzenia n ie
przychylnego wrażenia, jak ie  
deklaracja jego w yw oła ła  
wśród członków K o m is ji oraz w 
św iatowej op in ij publicznej, 
oświadczy! on na zakończenie 
swego przemówienia, 'ż e  nie 
należy zarzucić tego co zosta
ło .osiągnięte w  podkom isji 
rozbrojeniowej dodając, że m o
carstwa zachodnie pragną u- 
zgodnionej decyzji oraz pow
zięcia pozytywnych środków 
na drodze pokoju. Całe prze
m ówienie pana L loyda nie da 
się jednak pogodzić z tym  oś
wiadczeniem. Upór m ócarstw 
zachodnich, k tóre odrzucają 
zarówno popraw ki radziec
kie, jak  i  zm ierzającą do kom 
prom isu rezolucję polską, w y 
kazuje, że pan L loyd  i m ocar
stwa zachodnie, w  im ien iu  k tó 
rych przypuszczalnie przema
w ia ł on, pragną narzucić K o 
m is ji P o lityczne j decyzję, k tó 
ra ty lk o  im  odpowiada. P rag
ną one pozbawić kom isję ener
g ii atomowej i zbrojeń k la 
sycznych m ożliwości opraco
wania uzgodnionego planu.

Dążenie do kom prom iso
wego rozw iązania jest celem 
nie ty lk o  ONZ, lecz leży u 
podstaw współpracy m iędzy
narodowej. K a rta  naszej o r

ganizacji jest w yn ik iem  takich 
kom prom isów i takich poro
zumień Nazywać metodę, kom 
prom isu i pojednania — roz
wiązaniem, zm ierzającym do 
un ikn ięcia  odpowiedzialności, 
jest równoznaczne ze sprowa
dzaniem K om is ji Politycznej 
z w łaściw ej drogi i z niedo
puszczaniem do wykonania je j 
zadania.

Rezolucja polska jest w y ra 
zem głębokiego przekonania, że 
nie należy pominąć żadnej mo
żliwości osiągnięcia porozumie
nia w tak doniosłej sprawie jak 
zakaz broni atomowej i reduk
cja zbrojeń. Delegacja polska 
broniła tej pozycji podczas całej 
dyskusji, iaka się toczyła w K o
m isji Politycznej

Przyjęcie rezo lucji trzech mo
carstw narzuciłoby z góry ko
m is ji energii atomowej i uzbro
jenia typu klasycznego określo
ny punkt w yjścia  i sztywno u- 
stalony program  je j prac.

Debaty, k tó re  toczyły się w  
K om is ji P o lityczne j w ykazały 
nam, że delegacja polska, po
szukując innych dróg porozu
m ienia, nie jest odosobniona 
Oczywiście pan L loyd  wola! 
zapuścić się w św iat fan taz ji, 
po to, aby nie spojrzeć p raw 
dzie w oczy, aby nie widzieć 
faktów . Dlatego nie mógł on 
zauważyć logicznego 1 konse
kwentnego stanowiska Polski, 
podobnie, ja k  nie mógł zauwa

żyć słabości swego własnego 
stanowiska.

P. L ioyd pom ija m ilczeniem 
wszystkie w ys iłk i, poczynione 
przez ZSRR celem osiągnięcia 
porozumienia co do wszystkich 
problem ów spornych. ’ Zapom- 
nia ' on o wysiłkach ZSRR w 
sprawie zakazu broni atomowej 
i w sprawie redukc ji zbrojeń 
Otóż popraw ki radzieckie do 
pro jek tu  trzech są ty lk o  dal
szym ciągiem tych w ys iłków  
Dlatego delegacja polska po
parła te popraw ki i uważa, że 
ty lk o  w wypadku wpisania 
owych poprawek do p ro jektu  
rezo lucji trzech m ocarstw  — 
kom isja broni atomowej i broni 
klasycznych będzie mogła mieć 
przed sobą jasne perspektywy.

Delegacja nasza przedstaw iła 
Droiekt rezolucji, stanowiący 
kompromis i pozwalaiącv na 
kontynuowanie naszych w ys ił
ków w k ie runku doorowadzenia 
do określonych i uzgodnionych 
rozwiązań i planów W istocie 
iest rzeczą jasną, że ty lk o  za
kaz bron i atomowej 1 plan re
d u kc ji zbrojeń, p rzy ję ty  przez 
wszystkie w ie lk ie  mocarstwa, 
będzie stanowić rea lny plan. 
zdolny do zapewnienia pozytyw 
nych rezultatów .

Pragnąłbym  wezwać wszystkie 
delegacje do głosowania na, na. 
szą rezolucję, k tó re j g łównym  
celem jest stworzenie w a run 
ków, sprzyja jących osiągnięciu 
porozumienia wszystkich w ie l
k ich m ocarstw w  sprawie za
kazu b ron i atomowej i e fek tyw 
nej redukc ji zbrojeń i  s ił zb ro j
nych o 1/3.

2.234 Izby mieszkalne 
dla robotników łódzkich 

w bieżącym roku
(a) W  ciągu bieżącego roku 

budownictw o mieszkaniowe 
ZOR-u w  Łodzi skoncentrowa
ne było  przede wszystkim  w 
dzielnicach B a łu ty  i Stare M ia 
sto oraz w osiedlu m ieszkanio
wym  im. J. Marchlewskiego.

O rozm iarach budownictwa 
świadczą następujące c y fry : w 
roku bieżącym wybudowano na 
S tarym  Mieście i na Bałutach 
17 bloków  m ieszkalnych, nato
m iast na osiedlu im. J. M ar
chlewskiego oddano już do u- 
żytku 5 b loków  m ieszkalnych 
oraz 32 robotnicze dom ki in dy 
w idualne. NowowybUdowane 
domy obejm ują 1.853 izby m ie
szkalne. Do końca bieżącego 
roku  oddanych zostanie da l
szych 381 izb. Tym  samym k la 
sa robotnicza Łodzi otrzyma 
w  drug im  roku planu 6 -le tn ie- 
go w  domach ZOR-u 2.234 izby 
mieszkalne.

Amerykańscy dywersanci zrzuceni 
na terytorium ZSRR skazani na karę śmierci

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi: Ostatnio K o le
gium  W ojskowe Sądu N a jw yż
szego ZSRR rozpatryw ało spra
wę dywersantów amerykańskich 
— Osmanowa i Sarancewa

W czasie śledztwa oraz w to 
ku  procesu wyszło na jaw , że 
Osmanów i Sarancew w sierp
niu  br. w nocy zrzuceni zostali 
na spadochronach z samolotu 
am erykańskiego na te ry to rium  
ZSRR w rejon ie M ołdawskie j 
R epublik i Radzieckiej.

Radzieckie organa bezpieczeń
stwa państwowego zatrzym ały 
zbrodniarzy, u których w cza
sie re w iz ji znaleziono fałszvwe 
dokum enty, broń truciznę i in 
ne środki dla prowadzenia akcji 
dyw ersy jne j i terrorystycznej 
oraz w ie lk ie  sumy pieniężne 
Na miejscu zatrzymania Osma
nowa i Sarancewa znaleziono 
otw arte  spadochrony, na k tó 
rych zostali oni zrzuceni.

Osmanów i Sarancew przy

znali. że w obozach dla „osób 
przesiedlonych" w Niemczech 
zachodnich zostali zwerbowani 
przez w yw iad am erykański w 
celu prowadzenia szpiegowskiej, 
dyw ersy jne j, terrorystyczne j 
działalności w Zw iązku Ra
dzieckim. Osmanów i  Saran
cew zeznali, że przeszli pod 
k ie row nictw em  oficerów w y 
wiadu amerykańskiego specjal
ne , przeszkolenie w topografii, 
w strzelaniu z broni palnej, w 
skokach ze spadochronami, w 
organizowaniu dyw ers ji, te rro 
ru i w robocie szpiegowskiej.

W toku śledztwa i procesu 
ustalono, że Osmanów i Saran
cew zostali przerzuceni do 
G recji, a stamtąd na samolocie 
am erykańskim , na k tó rym  zna j
dowali się amerykańscy ofice
rowie. przetransportowani zo
stali na miejsce zrzutu na te
ry to riu m  radzieckie. Osmanów 
i Sarancew zeznali w toku p ro
cesu, że po wykonaniu zbrod

niczych zadań w inn i b y li udać 
się do miasta Kars (Turcja), 
gdzie m ie li się spotkać z ofice
ram i w yw iadu amerykańskiego 

Oskarżeni Osmanów i Saran
cew przyznali się do w iny 

Kolegium  W ojskowe Sądu 
Najwyższego ZSRR uznało, że 
oskarżenie wobec Osmanowa i 
Sarancewa z a rtyku łu  58̂ 1 „B " 
kodeksu karnego RFSRR — zo
stało całkow icie udowodnione.

Z uwagi na ogrom dokonanej 
p riez  oskarżonych zbrodni prze
ciw ko państwu radzieckiemu 
oraz k ie ru jąc się dekretem Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
z 12 stycznia 1950 r. „o stoso
waniu kary śm ierci wobec 
zdrajców ojczyzny, szpiegów, 
dyw ersantów“ . Kolegium  W oj
skowe Sądu Najwyższego ZSRR 
zastosowało wobec nich na j
wyższy w ym iar kary i skazało 
ich na śmierć przez rozstrzela
nie

I W yrok został wykonany.

Jakie filmy ujrzymy 
na ekranarh 

w styczniu 1932 r.
(f) Na ekranach k in  warszaw

skich ukaże sę w  styczniu 1952 
toku k ilk a  nowych film ó w  fabu
la rnych

Z p rodukc ji po lskie j u jrzym y 
nowy f i lm  pt. „G rom ada“ , reż. 
K. Sumerskiego, ukazujący pro
ces dojrzewania w  ogniu w a lk i 
klasowej świadomości gromady 
w ie jsk ie j.

Produkcję radziecką reprezen
tować będzie f ilm  „Radosne 
spotkanie“ , zrealizowany przez 
gruzińskich aktorów  i f ilm o w 
ców. Treścią film u , którego ak
cja toczy się na tle  wspaniałego 
kra jobrazu gruzińskiego, jest 
współzawodnictwo dwóch sąsia
dujących ze sobą kołchozów o 
lepsze zbiory herbaty.

Interesującą pozycją będzie 
f i lm  „A la rm “  p rodukc ji bu łgar
skie j, osnuty na tle  przełomo
wych dla dziejów narodu b u ł
garskiego la t ostatn iej wojny.

Z film ó w  produkc ji NED , u j
rzym y f ilm  „D e fy “  pt. „F u tro  
Pana K rugera “ . F ilm  ten oparty 
jest na sztuce Gerharda H aupt- 
manna pod tym  samym ty tu - 
łkm,  będącej ostrą satyrą na sto
sunki społeczne panujące w 
Niemczech za rządów W ilhelm a.

Ż film ó w  francuskich u jrzym y 
wesołą komedię pt. „Jednodnio
w i m ilione rzy“ ,

P IĘ Ć S E T  T Y S I Ę C Y
Zużycie m u łu  węglowego w 

zakładach przemysłowych w 
k ra ju , (poza górnictwem ) w y
niosło już  — do listopada br. — 
500 tysięcy ton. M u ł węglowy, 
dr niedawna zupełnie nie stoso 
wany gatunek paliwa, leżący 
bezużytecznie, znalazł w  k ró t
k im  okresie szerokie i  po
wszechne niem al zastosowanie.

Na V I Plenum KC PZPR tow 
H ila ry  M inc, m ówiąc o zagad 
nieniu zmniejszenia zużycia ma 
teriałowego. zw rócił uwagę na 
konieczność zwiększenia w ys ił
ków w k ie runku  zużywania od 
nadków, które  w znacznym sto
pniu mogą stać się źródłem po 
ważnego przyrostu masy towa 
row ej i złagodzić trudności su
rowcowe.

Ukazało się, że m uł węglowy 
śmiało można zaliczyć do tej 
właśnie grupy odpadków Jego 
zastosowanie pozwoliło zao 
szczędzić znaczne ilości węgla

Nie ma „trudności 
technicznych“

Próby stosowania m ułu roz
poczęto w kw ie tn iu  br. w elek 
tro w n i w  Łaziskach i w cemen 
tow ni „Groszowice“  Próby te— 
przyznać to trzeba otwarcie — 
szły początkowo dość opornie. 
Zakłady przemysłowe nie m iały 
żadnego praw ie doświadczenia 
na tym  odcinku, by ł nieraz duży 
opór ze strony części załogi i 
k ie row n ictw a technicznego: oba. 
wiano się, by stosowanie tego 
nowego gatunku paliwa nie „po 
łożyło" pracy ko tło w n i i  nie za
hamowało produkcji.

W kw ie tn iu  br. ogólne zużycie 
m ułu wyniosło zaledwie 25 ty 
sięcy ton, a ilość zakładów obje 
tych tą akcją, wynosiła 10.

Doświadczenia pierwszego o- 
kresu wykazały, że bez uśw ia
domienia załogi o konieczności 
stosowania m ułu oraz o korzy
ściach gospodarczych, które ak
cja ta może przynieść państwu 
i zakładowi, nie przełamie się 
tak zwanych „trudności techn i
cznych“  i oporów.

Rezulta ty nie dały na siebie 
długo czekać. Uświadomione za 
łogi z am bicją pokonywały 
szybko początkowe trudności, 
przekraczając często stawiane 
im  zadania. Tak było w ener 
getyce, tak  było w przemyśle 
cementowym i ceramicznym. I

J. 4pf
N a cze ln y  D y re k to r  C e n tra li Z b y tu  W ęgla

w oparciu o doświadczenia dzie
siątków ko tłow n i różnego typu
— można było. setkom zakładów 
służyć przykładam i, iak  należy 
spalać mul. P raktyka i uwagi 
palaczy wskazały drogi inżynie 
rom do wyciągnięcia w łaści
wych wniosków przv opracowy 
waniu konkretnych metod.

Poważnym bodźcem spalania 
było również zarządzenie Prze 
wodniczącego PKPG i  czerwca 
br. o stosowaniu m ułu i pre 
m iowaniu palaczy za spalanie 
mułu.

Milionowe
oszczędności

Znaczna różnica między ceną 
m ułu i innym i sortym entam i 
węgla stała się poza tym  moc 
nym  czynnikiem  dla zakładów» 
przemysłowych w» ich walce o 
obniżenie kosztów wła.snvch 
produkcji, o oszczędność I tak
— łączna oszczędność, uzyska
na z tego ty tu łu  orzez zakła
dy przemysłowe w okresie 7 
miesięcy br. sięga 8 m ilio 
nów złotych, z,czego elektrow  
nia w Łaziskach zaoszczędziła 
około 1,5 m iliona złotych Pod 
względem ilości zużytego mułu 
czołowe miejsca zajm ują także
— przemysł cementowy, cerami 
ka budowlana, gorzelnictwo o 
raz przemysł bawełniany

Prem ie palaczy wahają się od 
100 do 400 zł. miesięcznie. Dla 
przykładu — palacze i 'b ryga
dziści: Pacha. Szafraniec. Gru- 
ch lik . Jarosz. Zolich. otrzym ali 
za 6 miesięcy br. łącznie — pre
mie w wysokc ci ponad 6 ty 
sięcy złotych. Palacze B ie lskich 
Zakładów W łókienniczych o- 
trzym u ją  premie przeciętnie oo 
180 zł. miesięcznie.

Szereg palaczy osiągnął w ak- 
ę ji stosowania m ułu  węglowe
go niespotykane dotąd w y n ik i 
I  tak — palacz cegielni w Cze
chowicach tow. Józef Zolich 
przeszedł na ca łkow ite  zastąpie
nie węgla tym  nowym gatun
kiem  paliw»a. Na odprawach pa
laczy w B ie lsku i Katow icach 
opowiedział, jak  to i on musiał 
zwalczać u siebie początkowo 
opory i jak  obserwując dokład
nie w a runk i prący pieców w ce 
gieln i, doszedł do swoich wyso 
kich w yn ików . Tow. Józef Zo

w końcu czerwca 1951 r. — lich połączy) jednocześnie spra

wę spalania m ułu z zastosowa
niem metody radzieckiej — Du- 
wanowa, polegającej na rzad
szym ustaw ieniu cegieł u dołu 
pieca. O trzym u je się na skutek 
tego szybszy postęp ognia - i 
zwiększoną produkcję.

Do tow. Zolicha przyjeżdżają 
obecnie palacze z w ie lu cegielń, 
a on chętnie przekazuje swoje 
bogate już doświadczenia. Pala
cze i załogi cegielń tego okręgu 
(bielskiego) dum ni są. że — jak 
piszą — „sw ój przysłow iowy 
„w dow i grosz“  do łączyli na sza
lę zwycięstwa planu 6-Ietniego“ .

Przede wszystkim —  
podnoszenie świadomości 

i wiedzy
W ielu palaczy osiągnęło w  o- 

kresie ostatnich miesięcy cenne 
w y n ik i w dziedzinie spalania 
m ułu. przyczynia jąc się tym  sa
mym do znacznych oszczędności 
w zużyciu węgla I gdy spytać 
palaczy, czy stosowanie nowe
go, innego przecież, niż dotąd 
gatunku paliwa sprawia im 
w iele kłopotów, odpowiadają 
„przede wszystkim  trzeba po
myśleć“  Tu tk w i sedno sprawv 
i sukcesów: nowa technika, no 
we m etody. wym agają przemy
ślenia, pogłębienia wiedzy i do
świadczeń. a nie — iak daw
niej. zwiększonego w ys iłku  f i 
zycznego.

Szerokie uśw iadam ianie pala
czy w w ie lu  zakładach przez 
organizacje pa rty jne  i zw iązko
we, przez prasę, broszury i u lo t
k i, konferencje robocze, jak np 
ostatnio organizowane przez 
NOT, nierozerwalne połączenie 
sprawy zużywania m ułu z w a l
ką o oszczędność, o obniżenie 
kosztów własnych — akcję sto
sowania m ułu postaw iły na 
dość wysokim  poziomie.

I tak — ty lk o  w październi
ku b r zużycie m ułu  przekro
czyło znacznie 100 tysięcy ton, 
a ilość zakładów, stosujących 
muł, wzrosła do 1.100. W n iektó
rych centra lnych zarzadach 
procentowy udzia ł m ułu w  ogól
nej ilości spalonego węgla prze
kroczył nawet 10 procent, w in 
nych jednak niestety jest nadal 
znikomy.

Prowadzone ostatnio próby
stosowania m ułu w parnikach 
w ie jsk ich  oraz na parowozach,

— ja k  np. w y n ik i starszego ma
szynisty Osipk; z parowozowni 
w  R ybniku — pozwaiają p rzy
puszczać. że zakres stosowania 
m ułu, będzie mógł być jeszcze 
bardziej rozszerzony. Wiele jest 
poza tym  pomysłów b ryk ie to - 
wania m ułu  i na wiosnę należy 
oczekiwać ciekawych i poży
tecznych pod tym  względem 
rozwiązań.
’ Nadchodząca pora zimowa ze

względu na w a run k i techniczne 
przewozu: możliwość częściowe
go zamarzania oraz pewnych 
trudności załadunkowych na 
kopalniach, nakazuje poważne 
ograniczenia wysyłek m ułu w  
najbliższych miesiącach. Z tego 
też względu ograniczona jest 
możliwość spalania go w tych 
zakładąch. k tóre — szczególnie
— położone są dalej od zagłębia 
węglowego.

Zwiększyć zużycie mułu 
w 1952 r.

A le  okres zim owy powinien 
być przez zakłady przemysłowe 
w  pełni wykorzystany dla w y
m iany doświadczeń na odcinku 
zastosowania najlepszych i da
jących najwyższe w y n ik i go
spodarcze — sposobów i metod, 
aby w przyszłości uzyskać jesz
cze lepsze w yn ik i. Nale>y zba
dać przyczyny, dlaczego przy 
podobnych urządzeniach ko
tłow ych procent domieszki m u- 
!u do węgla waha się bardzo 
znacznie, bo od 5 do 40 procent, 
zależnie od zakładu. Poza tym  
centralne zarządy nowinny po
móc podległym sobie zakładom, 
ąbv mogły one w ciągu n a jb liż 
szych tygodni wprowadzić te, 
często drobne i niekosztowne 
zmiany techniczne w  palen i
skach i kotłowniach, które  po
zwolą na jeszcze szersze niż do
tychczas stosowanie m ułu w  
przyszłym roku.

A kc ja  stosowania m u łu  po
zwoli do końca bieżącego roku  
zaoszczędzić około 600 tysięcy 
ton węgła.

Trzeba dołożyć wszystkich 
starań, aby — korzysta jąc z o- 
siągniętych doświadczeń — pod
nieść zużycie m ułu  w  zakładach 
przemysłowych w  raku 1952 
p rzyna jm n ie j do wysokości m i
liona ton i aby w ysiłek palaczy 
stanowić mógł godną odpowiedź 
o fia rnym  górnikom  w  ich w a l
ce o pełne wykonanie planu 6- 
Ietniego.

Przodujący ślusarz POM-u iv Kątach

V I I I  Plenum Centralnej Rady 
Zw iązków  Zawodowych

(f) W dniu 19 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe 
obrady rozszerzonego Plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Obradom przewodniczył tow. Wiktor Kłosie- 
wicz — przewodniczący CRZZ. Obecni są wiceprzewodniczą
cy CRZZ: A. Burski i T. Ćwik oraz sekretarze CRZZ — 
Z. Kratko i St. Kowalczyk. Obok czołowych działaczy pol
skiego ruchu zawodowego, w obradach uczestniczą wybitni 
przodownicy pracy: Budowniczy Polski Ludowej — Wanda 
Gościmińska, czołowy rębacz — Wiktor Markiewka, racjo
nalizator ze stoczni gdańskiej — Tomasz Malik, górnik z vko- 
palni „Chwalowice“ — Maria Małecka i inni.

ZG Zw. Zaw. H u tn ikó w  — K ie -
szczyński, wiceprzewodniczący 
ORŻZ — Katow ice — C ieśłiko-

Przewodniczący Centra lnej 
Rady Zw Zaw. W ik to r K losie- 
w icz w yg łosił obszerny referat, 
w  k tó rym  om ów ił podstawowe 
zadania zw iązków zawodowych 
u progu trzeciego roku rea liza
c ji planu 6-letniego. Są n im i: 
podniesienie na wyższy poziom 
k ierow nicze j ro l i zw iązków za
wodowych w  ruchu współza
w odnictwa pracy i  rac jona liza
torstwa, dalsze zwiększenie tro 
sk i o sprawy bytowe członków 
zw iązków zawodowych, rozsze
rzenie i  wzmożenie pracy w y 
chowawczej zw iązków wśród 
mas pracujących.

Referat przewodniczącego 
CRZZ  stał się podstawą szero
k ie j dyskusji, w  k tó re j przema
w ia li:  przewodniczący ZG Zw. 
Zaw. M etalowców — Bień. 
przewodniczący, Zw. Zaw. B u
dowlanych — Baryła , sekretarz 
ORZZ — Rzeszów — Haber, 
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Skórzanego i 
Odzieżowego — K ow alski, prze 
wodniczący ORZZ — Poznań — 
Bartczak, przewodniczący ZG 
Zw. Zaw. Prac. Przem. W łó
kienniczego — Krzyw ański, 
przew. ZG Zw  ZaW. G órn ików
— Czerwiński, sekretarz W RZZ
— Leśkiewicz, przewodniczący

wa, rac jonalizator z Zakładów 
im. S talina w  Poznaniu — M i
chałek, sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Pracow ników  Energetyki — 
G órw icz oraz dyr. nacz. ZPB 
im. S talina w  Łodzi — Przybył.

Czołowym zagadnieniem dy
skutowanym  w pierwszym  dniu 
obrad była sprawa rozw oju 
współzawodnictwa pracy. Dzia
łacze ruchu zawodowego s tw ie r
dzali potrzebę rozszerzenia so
cjalistycznego współzawodni
ctwa pracy, wprowadzenia no
wych form  ak tyw izac ji załóg w 
walce o plan. ja k  np. współza
w odnictwo o ty tu ł najlepszego 
w  zawodzie, najlepszej brygady, 
współzawodnictwo tró je k  tkac
kich itp.

Szczególnie w iele miejsca za
ję ła w  dyskusji sprawa rozsze
rzenia współpracy z adm in i
stracją w  celu upowszechnie
nia współzawodnictwa. P rzyta
czano liczne w ypadki i ostro 
piętnowano je, k iedy niektóre 
ogniwa adm in is trac ji wysuwały 
błędną tezę, że sprawa współza
wodnictwa pracy jest wyłącznie 
sprawą związku zawodowego.

W ićle uwagi poświęcono suk

cesom i niedociągnięciom w  ru 
chu racjonalizatorskim , podkre
ślano potrzebę wzmocnienia 
współpracy związków z adm i
nistracja i naukowcami, w celu 
usprawnienia dz.ałalności k lu 
bów rac jonalizac ji i techniki. 
Wskazywano na konieczność 
szerszego spopularyzowania 
przodujących radzieckich metod 
pracy.

Z zagadnieniami w a lk i o pro
dukcje. o wzmożenie socja listy
cznej akum ulac ji wiązano w 
dyskusji sprawę ulepszenia p ra
cy zw iązków zawodowych w 
dziedzinie zagadnień bytow o- 
m ieszkaniowych. Pogłębienie 
trosk i zw iązków zawodowych o 
pełne wykorzystanie w ie lk ich  
funduszów przeznaczanych
przez państwo na akcję socjal
ną, na budownictw o mieszka
niowe 1 ulepszenie w arunków  
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy
— zdaniem uczestników Plenum
— jest jednym  z głównych za
dań .związków.

Burzą oklasków p rzy ję li 
zgromadzeni delegacje załóg 
Rybnickiego Zjednoczenia Prze
m yślu Węglowego, która złożyła 
P lenum meldunek o przedter
m inowym  wykonaniu rocznego 
planu wydobycia. Na sali 
wybuchają oklaski, zryw a ją się 
okrzyk i: „N iech żyje Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza“ , 
„N iech żyje Prezydent Bolesław 
B ie ru t“ . Długo nie m ilkn ie  
skandowany okrzyk na cześć 
Chorążego pokoju Józefa Stalina.

Przewodniczący CRZZ — W i
k to r K łosiew icz serdecznie dzię
ku je  delegacji górniczej za m el
dunek. Zgromadzeni wznoszą o- 
krzyk : „N iech żyją górnicy".

Obrady trw a ją .

Zarządzenie w sprawie tuczu 
qnspodarczeqo i wykorzystania 

odpadków pokonsuincyjnych
(f) W w ykonan iu  uchwały 

Prezydium Rządu o 2-le tn im  
planie rozwoju p rodukc ji mięsa, 
ukazało się zarządzenie w spra
wie tuczu gospodarczego trzody 
chlewnej oraz wykorzystania 
odpadków pokonsumcyjnych.

„W szelkie odpadki pokon- 
sumcyjne — stwierdza zarzą-

w  tzw. przem ysłowym  tuczu 
trzody chlewnej, t j.  dużych tu -  
czarniach, organizowanych w 
różnych punkiach k ra ju  i w 
tzw tuczu gospodarczym.

Tucz gospodarczy prowadzo
ny ma być w  dwóch formacn. 
Pierwszą form ą jest tucz przy
zakładowy, ja k i w  n iew ie lk ich  
rozmiarach może prowadzićdzenie — pochodzące z uspo-

zakładów i punk- ! ^ Zl?y. zaklad’ Przy k tó rym

Załoga POM w Kątach, k tóra wykonała z 'nadw yżką roczny p lan  eksploatacyjny zawdzięcza 
sioój sukces m. in  system atycznej walce o wzrost w ydajności pracy. Na zdjęciu: przodownik  
pracy, ślusarz-m onter Tadeusz Straszak, osiągający przeciętnie 240 procent norm y, przepro

wadza naprawę snopowiązałki Foto  C A F  — B a ra n o w s k i

Listy chłopów do Prezydenta RP

Piloci portowi w Szczecinie 
wprowadzają metodę Kowalowa 

do pilotażu statków
(f) P iloc i P ortu  Szczeciń

skiego, w prow adzili obecnie 
do pilotażu metodę ihż. K ow a
lowa.

Czołowym propagatorem no
w ej metody jest st. p ilo t K a 
zim ierz Ś w ie tlik  — d ługole tn i 
i doświadczony m arynarz Po
dz ie lił on trasę pilotażową 
Szczecin — Św inoujście i Ś w i
noujście -  Szczecin według sy
gnałów przybrzeżnych, za
k rę tów  i innych znaków roz

poznawczych na dokładnie od
mierzone odcink i drogi, co u- 
m ożliw ia  prowadzenie statku 
w  okresie złej widoczności w y 
łącznie przy pomocy kompasu 
i na podstawie zużytego czasu 

Za przykładem  Ś w ie tlika  me
todę tę stosuje również st. p i
lo t Jan Wieczorek, posiadając 
cy podobnie ja k  Ś w ie tlik  na 
swym koncie bezawaryjne 
przeprowadzenie ponad 1.000 
jednostek różnego tonażu.

W Leninqradzie otwarło wystawę 
,Ołtarz Wiła Stwosza“pt.

(f) M O SKW A (PAP). — W
sali B ib lio tek i Naukowej A ka 
dem ii Sztuki ZSRR w Len in 
gradzie o tw a rto  wystawę pt 
„O łta rz  W ita Stwosza"

Na w ystaw ie znajduie się o-

ko łó  100 kolorowych reproduk
c ji poszczejólnych fragm entów 
i całości ołtarza Wystawa wzbu 
dziła duże zainteresowanie 
wśród ludności Leningradu.

Jubileusz zasłużonych 
artystów plastyków

(f) D w aj w y b itn i plastycy 
polscy: W lastim i! Hofman
i Adam Połtawski, obchodzą w 
roku bież. 50-lecie swej pracy.

Z te j okazji m in is ter K u ltu 
ry  i Sztuki Dybowski, prze
słał na ręce ju b ila tów  pisma z 
serdecznymi g ra tu lac jam i i 
życzeniami dalszej owocnej 
pracy dla dobra Polski Ludo
wej.

(f) W listach i depeszach, ja 
kie Prezydent RP tow. Bolesław 
B ie ru t o trzym uje z licznych gro. 
mad, gmin i powiatów, chłopi 
z radością i dumą donoszą o 
przedterm inowym  wykonaniu 
obowiązków wobec państwa i 
przyrzekają w dalszym ciągu 
wzorowo wypełniać swe obywa
telskie powinności.

L is ty  takie  nadesłali m in  : 
gospodarze gromady Zalecie, 
pow Ostrołęka oraz chłopi gro
mady Chocim w woj. zielono
górskim.

Wiele listów  i depesz o trzy
ma' Prezydent B ie ru t od ucze
stn ików  nadzwyczajnych posie
dzeń gm innych i powiatowych 
rad narodowych, poświęconycn 
sprawie wypełn ienia przez ch ło
pów obowiązków wobec pań
stwa oraz od członków ZSCh. 
zebranych na gm innych zjaz
dach wyborczych.

Gminna Rada Narodowa w 
Siemieniu, pow. Żywiec, m el
duje w swym liście o w ykona
niu przez chłopów te j gminy 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa

„N iech ten nasz w kład — p i
szą uczestnicy posiedzenia GRN 
— będzie jedną z w ie lu  cegie
łek jak ie  kładzie naród w bu
dowę Polski Socjalistycznej, 
niech będzie wyrazem zrozumie
nia sojuszu robotniczo - chłop
skiego“ .

Podobne lis ty  nadesłali chło
pi gm iny Ladygowice w pow 
Żywiec, a także chłop i pow 
krakowskiego.

Uczestnicy zjazdów gm innych 
ZSCh wyrażają w swych listach 
gorącą wdzięczność dla władzy 
ludowej, dzięki k tó re j na w ri 
szybko rośnie dobrobyt i k u l
tura, przyrzekając jednocześnie 
dołożyć sił, aby zmobilizować

chłopów we wszystkich grom a
dach do pełnego wykonywania 
obowiązków wobec Ludowej 
O jczyzny, do stałego podnosze
nia wydajności ziemi i zw ięk
szenia hodowli.

Prezydent B ie ru t o trzym uje 
również lis ty, uchwalone na ma
nifestacyjnych zjazdach pow ia
towych, w których b ra li udział 
chłopi, przodujący w dostawach 
ziemiopłodów i spłacie podat
ków.

„Z  w ie iką radością — piszą 
m. in. chłopi pow toruńskiego 
— przy ję liśm y uchwałę Prezy
dium  Rządu o prem iowaniu ro l
n ików , kon traktu jących  trzodę 
Dołożymy wszelkich sit, aby 
plany ko n tra k ta c ji naszego po
w iatu były wykonane w te rm i
nu i w 100 procent Dołożymy 
sił, aby podnieść hodowlę i w y 
dajność z ha.“

łecznionych zakładów i 
tów żywienia zbiorowego przy t 
datne do tuczu trzody ch 'ew nej j 
oraz odpadki przemysłu m le
czarskiego pow inny być w yko
rzystane do tuczu trzody chlew
ne j“ .

Zarządzenie zobowiązuje te 
zakłady clo zbierania, segrego
wania, zabezpieczania, a na
stępnie przekazywania tuczar- 
niom wszystkich odpadków po
konsum cyjnych Odpadki nie
wykorzystane dla celów tuczu 
przemysłowego, czy gospodar
czego m ają być przekazywane 
spółdzielniom produkcyjnym  
lub producentom in dyw idu a l
nym. Nad gospodarowaniem 
odpadkami czuwać m ają pre
zydia wojewódzkich rad naro
dowych i C entra lny Urząd 
Skupu i K o n tra k ta c ji

Z zarządzenia w yn ika, że 
odpadki pow inny być w yko 
rzystywane przede wszystkim  tłuszcze.

istn ie je punk t żyw ienia zbioro-

Drugą form ą tuczenia gospo
darczego są tzw. tuczarnie re jo 
nowe, organizowane głównie 
przez przedsiębiorstwa, prowa
dząca większą liczbę placówek 
gastronomicznych. Przedsiębior
stwa pragnące założyć tucząrn-.e 
rejonowe mogą otrzym ać do 
użytkowania ośrodki rolne, w 
których na potrzeby tuczam i 
będą m ogły uruchom ić gospo
darstwa pomocnicze.

W myśl zarządzenia, p roduk
cja tuczarń przyzakładowych i  
rejonowych przeznaczona jest 

! na uzupełnianie zaopatrzenia 
i zakładów (punktów ) żyw ienia 
I zbiorowego poza należnym i im  
| przydzia łam i. Dzięki temu każ

dy zakiad, prowadzący tucze
nie. będzie mógł w łasnym i środ
kam i w dużym' stopniu uspraw
nić swe zaopatrzenie w mięso i

Konierencia dyrektorów zakładów 
kształcenia nauczycieli szkół 

zawodowych
(f) W K rakow ie  odbyła się | gadnieniom wzmożenia pracy

ogólnopolska dw udniowa kon- | polityczno - wychowawczej, ia - 
ferencja dyrekto rów  wyższych j ko ważnego czynnika m o b ili-  
kursów technicznych i d y - żującego nauczycielstwo i m ło - 
rek lorów  kursów  nauczycie- j dzież szkół zawodowych do 
li zawodu oraz wychowawców , lepszego w ykonyw ania s to ją - 
in ternatów  tych kursów. Kon- j cych przed n im i zadań, 
ferencja poświęcona była za- I

iV a  marginesie

Neues Europa“

Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 
Ligi Przyjaciół Żołnierza

(f) Dnia 18 bm. obradowało rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Ligi Przyjaciół Żołnierza, które podsumowało 
osiągnięcia dotychczasowej działalności organizacji oraz 

j ustaliło wytyczne pracy na rok 1952.
rzesze członków organizacji. W 
pracy tej bardzo dobre w y n ik i 
osiągnęły m. in. koła przy Pań-

Zyrjmnnl Łopuszański 
laurealem nuproriy 

plastycznej m. Kałowie
( f )  Laureatem  nagrody pla

stycznej m. K a tow ic  na rok 
1951 został artysta m alarz ślą
ski Zygm unt Łopuszyński, pro
fesor Państwowego Liceum 
Sztuk Plastycznych w K a to w i
cach. Nagroda przyznana zosta
ła za całokształt jego twórczości 
plastycznej.

Na obrady, k tó rym  przewod
niczył prezes Zarządu G łówne
go LP Ż  — tow Stefan M atu
szewski, przybył w itany ser
decznie przez zebranych Wice
m in is te r Obrony Narodowej, 
Szef Głównego Zarządu P oli
tycznego WP, gen. bryg. M arian  
Naszkowski

Z re fera tu wygłoszonego przez 
sekretarza ZG LP Ż  — Ferdy
nanda Ś w ie tlika  oraz dyskusji 
wyn ika, że w roku bież. wzro
sła znacznie ilość członków 
LP Ż Widoczne osiągnięcia uzy
skano również w pracy szkole
niowej, opartej na zasadach 
społecznych Kursam i m oto ry
zacyjnym i, strzelectwa sporto
wego i innym i objęto szerokie

stwowym  Gospodarstwie Rol
nym w pow. Kościerzyna oraz 
przy Państwowej . Żeńskiej 
Szkole Stopnia Podstawowego i 
Licealnego przy ul. Konopac
k ie j w Warszawie.

W toku dyskusji aktyw iśc i 
LPŻ  d z ie lili się swym i doświad
czeniami w pracy organ izacyj
nej i propagandowej.

Przewodniczący Zarządu Wo
jewódzkiego LPŻ w Gdańsku. 
Stanisław Bukowski s tw ie rdz ił 
m in.:

„O sta tn io  w PGR-ach i  spół
dzielniach produkcyjnych — 
oświadczył mówca — za łoży li

śmy 200 nowych kó l LPŻ, k tó 
re rozw inęły ożywioną dz ia ła l
ność. Rozwój organizacji na te
renie" woj. gdańskiego, to w yn ik  
zrozumienia przez społeczeń
stwo zadań w dziedzinie wzm a
cniania obronności naszej O j
czyzny“ .

W uchwalonej ’ jednom yśln ie 
rezo lucji Plenum w ytyczyło  za
dania, stojące przed LPŻ w  ro 
ku 1952.

Dążąc do umacniania obron
ności k ra ju  zebrani postanow ili 
rozw inąć w roku przyszłym  sze
roką akcję szkoleniową wśród 
członków LPŻ, kładąc szczegól
ny nacisk na szkolenie m łodzie
ży.

Plenum postanowiło również 
dążyć do dalszego umasowienia 
organizacji, zwracając szczegól
ną uwagę na rozwój je j w śro
dowiskach robotniczych i ch łop
skich.

Pod opiekuńczym okiem im 
perialistów amerykańskich w 
Trizonii jak grzyby po deszczu 
wyrastają coraz to nowe faszy
stowskie organizacje, których 
program Jak gdyby żywcem za
czerpnięty jest z biblii niemiec
kich rewizjonistów i odwetow
ców — „Mein Kampfu".

Ostatnio dwa takie „grzyby" 
neofaszystowskie, tj. ugrupowa
nia „National Rechte“ i „Deu
tsche Reichspartei" postano
wiły połączyć się I wezwać 
wszystkie inne pokrewne 
„Stahihelmy", czy ..Bruder- 
schafty“ do zjednoczenia się w 
jeden związek pod nazwą 
. Reichsvereinigung der Rech- 
ten“. Oczywiście program tego 
nowotworu ma być uitra-fa- 
szystowski, jak tego wyma
gają rosnące apetyty odradzają
cego się przy pomocy USA nie
mieckiego miiParyzmu.

Wspomniany apel wymienia 
niektóre punkty lego progra
mu jak np.: „bezkompromiso
wą walka z organizacjami de
mokratycznymi. akcja przeciw
ko Niemieckiej Republice De
mokratycznej i stworzenie jed
nolitej Rzeszy Niemieckiej od 
Saarbrueeken do Kłajpedy i od 
Helgolandu do Katowic, oraz 
zniesienie „obcej“ administracji 
na tych terenach i zastąpienie 
jej admlnistra-ja niemiecką w 
jej tradycyjnych formach“. —

Na w iór Oświęcimia, Majdanka 
i Treblinki...

Jak ua początek, wcale nie
źle. Trzeba przyznać, że H itler 
zaczynał podobnie.

Neohitlerowcy w Trizonii 
nie muszą się jednak krępować. 
Amerykanie nie mają najmniej
szego zamiaru ograniczać ich 
inicjatywy. Przeciwnie — chęt
nie korzystają z ich doświad
czeń przy naśladowaniu drogi 
Hitlera.

Najlepszym tego dowodem 
jest przemówienie hońskiego 
ministra odbudowy (faszyzmu — 
przyp. nasz) Eberharda W ilder- 
mńtha. wygłoszone na uniwer
sytecie w Heidelbergu. Pan ten 
oświadczył, że celem polityki 
niemieckiej jest zjednoczenie 
Europy i stworzenie w jej ra
mach jednolitych Niemiec z 
włączonymi do nich terenami 
pozostającymi obecnie pod „za- 
rzadem“(!) polskim l rosyj
skim.

Słowem „Neues Europa“ z tą 
różnica, że po.. kuratelą dwóch 
faszyzmów: niemieckiego i ame
rykańskiego.

Zdumiewający jest upór I 
krótka pamięć recydywistów 
hitlerowskich. Można im pole
cić jedno wypróbowane lekar
stwo — lekturę przebiegu pro
cesu w Norymberdze. Lektura 
bardzo pouczająca.

(ZETOS)
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Wzorem radzieckich szkół stachanowców
W  początkach g rudn ia  br. za

kończyliśm y przeszkolenie ro 
bo tn ików  na kursach, wzoro
wanych na radzieckich szko
łach stachanowców. Na kurs 
uczęszczało 50 n ie w y k w a li
fikow anych  robo tn ików  z od
dzia łów : w arze ln i, w ydm u-
chowni, ch łodn i i  p ła tka rn i.

Zgodnie z program em  kurs 
d z ie lił się na dw ie części: szko
len ie  praktyczne na miejscach 
pracy i szkolenie teoretyczne, 
przeprowadzane łącznie dla 
wszystk ich grup roboczych 
P rzedm io tam i kursu b y ły : m a
teria łoznaw stw o, proces techno» 
logiczny, obsługa agregatów i 
przenoszenie przodujących me
tod pracy. W zorując się na ra 
dzieckich szkołach stachanow
ców, w yk ładow cam i na zaję
ciach p raktycznych b y li n a j
lepsi robotn icy. Na w yk łado w 
ców części teoretycznej powo
łano konsu ltan tów  z persone
lu  technicznego.

N a jleps i robo tn icy  opow iadali 
o swoich metodach pracy i  po
ka zyw a li te m etody na stano

w iskach roboczych. Następnie 
słuchacze kursu  p ra k ty k o w a li 
w  stosowaniu nowych sposo
bów pracy, przysw aja jąc sobie |

| doświadczenia przodow ników , i 
Jednocześnie konsu ltanci uza- | 
sadnia li teoretycznie m etody I 
przodujących robo tn ików  i po- ' 
daw a li przyczyny błędów i b ra - , 
ków  w  pracy w szystkich słu- 
chaczów kursu.

Na zakończenie kursu  prze
prow adziliśm y egzamin zarów
no z części p raktyczne j ja k  i I 
teoretycznej.

Podczas kursu w y ró ż n ili się i 
Z M P -ow cy: Czesław Zdunek i : 
Stefan K ornack i, k tó rzy  zostali j 
wyznaczeni ja ko  kandydaci na 
m istrzów . Dzisiaj w ykonu ją  oni i 
ponad 180 procent no rm y i u- 

| dzie la ją  pomocy m n ie j w y k w a - j 
lif ik o w a n y m  robotn ikom .

W I  kw a rta le  1952 roku  • 
p lanu jem y uruchom ien ie szkół j 
stachanowców na oddziałach j 
g lice rynow n i i  proszkowni.

STEFAN W Ó JC IC K I 
Warszawskie Zakłady Przemysłu 

Tłuszczowego

Organizacja partyjna PGR Zieleniec 
oczyszcza swe szeregi

W  PGR Zieleniec, pow ia t 
Sztum, odbyło się o tw a rte  ze
b ra n ie  podstawowej organ izacji 
p a rty jn e j. Na zebranie s ta w ili 
się liczn ie  członkow ie Z M P  i 
be zpa rty jn i robo tn icy  ro ln i. Ze
b ran ie  om aw ia ło  m. in . sprawę 
agrotechnika Bucholca. byłego 
PSL-owca, k tó ry  w ślizgną ł się 
do pa rtii. Bucholc do robo tn ików  
m aw ia ł: „Czekajc ie  przy jdą in 
ne czasy, w tedy  ja  was zaprzę
gnę do b ryczk i“ .

Na zebraniu zab ie ra li głos 
członkow ie p a rtii,  ZM P -ow cy i. 
bezpa rty jn i. M ów iono o tym , że 
B rtłriio lc uderzył w  tw a rz  je d 
nego z towarzyszy, że stwarza ł 
n iezdrową atm osferę w  zespo

le, że pod ryw a ł au to ry te t k ie -  \ 
rów n ika  zespołu, że nie op ia - j 
cał składek pa rty jn ych , n ie  ; 
przychodził na zebrania.

Zabiera jąc głos Bucholc p ró - j 
bował w ykręcać się, tw ie rd z ił, I 
że wszyscy robo tn icy  k ła m ią  a 
praw dę m ów i ty lk o  on — B u - j 
cholc. W yw ody jego przerw ał j 
sta ry be zpa rty jny  robo tn ik , J 
oświadczając: „K ła m ie  pan, to 
nie tak  b y ło “ .

F ak ty  b y ły  tak  p rzekonyw ają
ce, że jednom yśln ie  powzięto j 
uchwałę o w yrzucen iu  z p a r ti i ] 
Bucholca. D la  tak ich  n ie  ma j 
m iejsca w  naszej p a rtii.

TADEU SZ SZNUR KO W SK I 
Zieleniec

Z 6 tygodni zrobiło się 7 miesięcy
W  m aju  br. k ie row n ic tw o  

Chodakowskich ZakłaSów W łó
k ien  Sztucznych przesłało do 
Spó łdzie ln i Pracy N apraw y S il
n ik ó w  W ysokoprężnych w  Lodzi, 
s iln ik  m a rk i F ia t-D iese i celem 
zbadania go i  przeprowadzenia 
ewentualnego rem ontu. Ob. S u j- 
ka, przedstaw icie l te j spółdziel
n i ośw iadczył wówczas, że re 
m ont po trw a nie d łuże j n iż  6 
tygodni.

W końcu m aja zaw iadom iono 
dyrekc ję  w Chodakowie, że brak 
pewnych części do przeprowa
dzenia rem ontu. Postaraliśm y

się o żądane elem enty i  przesła
liśm y je  do spółdzielni. U p łynę
ło ju ż  7 m iesięcy, a s iln ik  nie 
został napraw iony.

Towarzysze z w ydz ia łu  trans
portu  Chodakowskiej fa b ry k i 
ju ż  s iedm iokro tn ie  je źdz ili do 
Lodzi, prosząc o przyspieszenie : 
rem ontu s iln ika . N iestety bez- j 
skutecznie. A tymczasem p ro - ' 
dukcja  zwiększa się i  rosną po
trzeby szybkiego transportu .

Wydział
Transportu Chodakowskiej 

Fabryki Włókien Sztucznych

Sladem listów naszych czytelników

Gdy zawodzi kontrola wykonania zarządzeń“
W  związku z korespondencją 

M icha ła  Dudn ikow a, opub liko 
waną pod powyższym ty tu łe m  
dnia 7 grudn ia br.. dy re k to r na
czelny Polskich Zaklądów  Op
tycznych w  W arszawie kom u
n iku je . że gospodarka m odelam i 
w  tym  zakładzie is to tn ie  nie by 
ła  w łaściwa.

„A r ty k u ł tow. D udn ikow a — 
pisze dyrekcja  PZO — przy

śpieszy uporządkowanie tego 
ważnego odcinka pracy. W  
tym  celu powołano kom isję, 
k tó ra  przeprowadzi segregację 
przydatności m odeli oraz zapro
wadzi ścisła ew idencję m odeli 
zakw a lifikow anych  do użytku  i 
odpow iednio je  uporządkuje. 
W szystkie te prace będą zakoń
czone do dn ia 15 stycznia 1952 
r.“

Anglia w kleszczach polityki zbrojeń
W  ostatn ich dn iach obiegła | 

prasę b ry ty js k a  i am erykańską | 
nowa fa la  pogłosek na tem at 
dew a luac ji fu n ta  szterłinga. j 
Choć na podstaw ie tych  w iado - j 
mości trudn o  jest przew idzieć j 
czy i  k iedy ponowna dewalua- 
c ja  w a lu ty  b ry ty js k ie j nastąpi '
— nie można nie zauważyć, że j 
fa la  pogłosek ma swoje pow aż
ne uzasadnienie. Uzasadnienie 
w  pogarszającej się stale sytua
c ji finansow ej i  gospodarczej 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

N ie jest byn a jm n ie j przesadą 
określenie obecnej sy tua c ji A n 
g lii s łow am i „czarna rzeczyw i
stość“ . Ta „czarna rzeczyw i
stość“  jest w yn ik ie m  p o lity k i 
przygotowań w o jennych i  agre
s ji, prowadzonej uprzednio 
przez rząd labourzystow ski przy 
pe łnym  poparciu „op ozyc ji“ 
konserw atyw ne j, a obecnie 
przez rząd konserw atyw ny przy 
pe łnym  poparciu „op ozyc ji" la - 
bourzystow skie j. Co w ięcej, 
rząd konserw atyw ny prowadzi 
tę po litykę , m ało krępu jąc  się 
frazesami, ja k ie  na użytek mas 
labourzystow skich stosowali pp. ! 
A ttle e  i  spółka.

Rośnie deficyt
S ku tk i te j ka tas tro fa lne j dla 

A n g lii p o lity k i zapoczątkowanej 
przez labourzystów  a kon tynuo
wanej przez konserw atystów  — 
widoczne są ja k  na dłon i. W j 
dziedzinie p o lity k i w ew nętrznej j
— doprowadziła ona A ng lię  na j 
skra j bankructwra gospodarcze
go.

O db ija  się to przede wszyst
k im  na rosnącym  deficycie  b i-  i 
lansu handlowego W ie lk ie j B ry 
tan ii. I  tak , według doniesień 
tygodn ika  am erykańskiego
„Newsweek“  z dn. 5 .X I. br. de
f ic y t s tre fy  szterlingow ej w o
bec s tre fy  do la row e j w yn iós ł 
w  trzec im  kw a rta le  bieżącego 
roku  638 m ilion ów  dolarów. De
f ic y t  A n g lii wobec Euroęy w y 
nosi 140 m ilionów  dolarów.

W edług obliczeń b ry ty js k ie j 
prasy finansow ej de ficy t w  b i-

Zygmunt Broniarek
lansie p ła tn iczym  A n g li i w y 
niesie w  ro ku  1951 od 1.400 m i
lionów  do 1.680 m ilion ów  dola
rów . Jak donosi „N ew  Y o rk  He
ra ld  T ribu ne “ , W ie lka B ry tan ia  
w yda je  dziennie o około 2 m i
lionów  fun tó w  w ięcej niż za
rabia. Pismo oblicza, że jeżeli 
sytuacja ta u trzym a się w  da l
szym ciągu — rezerwy złota i 
w a lu t obcych, znajdujące się w  
posiadaniu B anku A n g lii w y 
czerpią się w  ciągu dwóch — 
trzech la t.

Sytuację zaostrza w  n a jw y ż 
szym stopniu fa k t, że przem y
sły  b ry ty js k ie , pracujące na 
eksport — muszą poważnie ogra
niczyć produkcję , ponieważ su
rowce przeznaczone są przede 
wszystk im  na produkc ję  w o jen 
ną.

Kto ponosi ofiary a kto 
zgarnia zyski

Z bro jen ia  i  przygotowania 
w o jenne uderzają w  masy p ra 
cujące. K a p ita liśc i angielscy 
z b ija ją  na tym  interesie n ie 
zgorsze. zyski. I  tak, przydzia ły  
żywności dla ludności wynoszą 
tygodniow o: masła trzy  uncje 
(uncja =  28,3 grama), bekonu — 
4 uncje, cukru  — 10 unc ji. Da
le j, zapowiedziano już, że na 
Boże Narodzenie ludność A n g lii 
n ie otrzym a dodatkowych p rzy
dzia łów , z którego ' to  powodu 
nazwano tegoroczne święta 
„czarnym  Bożym  Narodzeniem“ . 
M in is te r zaopatrzenia i  ro ln i
ctwa lo rd  W oolton, chcąc za
pewne pozbawić ludność i  tych 
bladych złudzeń, ja k ie  jeszcze 
posiadała, ośw iadczył n iedaw 
no, że A ng lię  czeka perspekty
wa „bardzo chudych la t“ .

Ze te „chude la ta “  nie odno
szą się do kap ita lis tów  — nie 
trzeba chyba wyjaśniać. O b li
czenia, dotyczące 3.636 przed
sięb io rstw  angielskich w ykazu
ją, że zyski ich za ostatnie 11 
m iesięcy w yn ios ły  1.826 m ilio 
nów  fun tów , co oznacza wzrost

o 30 procent w  porów naniu z 
rok iem  ubiegłym .

Amerykański
lotniskowiec

P o lityka  zależności od Stanów 
Zjednoczonych i  przyśpieszone 
przygotow ania w o jenne godzą 
nie ty lk o  w  stopę życiową mas 
pracujących i  w y w o łu ją  w idm o 
„ekonomicznego bankructw a“ . 
P o lityka  ta zagraża na jżyw o t
nie jszym  interesom  narodu an
gielskiego, bezpieczeństwu i 
suwerenności A n g lii, skazując 
ją  na faktyczną okupację przez 
w o jska am erykańskie i  prze
kszta łca ją wyspy b ry ty js k ie  w  
to, co am erykańska agen
cja prasowa „U n ite d  Press“  
nazwała w  dn iu  9 bm. „w ie l
k im  lotn iskowcem , z którego  
startow ać będą bombowce ame- 
rykańsk ie “ . Ilość baz am ery
kańskich, ja k  doniósł „D a ily  
Express“  z dn ia 7 bm., ma być 
w kró tce  p raw ie  podwojona. S y
tuac ja  doszła do tak  cynicznych 
form , że sam oloty b ry ty jsk ie , 
lądujące w  bazach am erykań
skich w  A n g lii muszą prosić 
władze am erykańskie o... po
zwolenie.

A le  C h u rc h ill n ie  m a rtw i się 
byn a jm n ie j z tego powodu. 
W prost przeciw n ie — fak ty , go
dzące w  podstawowe interesy 
A n g lii, pow itane zostały przez 
niego okrzykam i tr iu m fu . W 
debacie w  Izb ie  G m in z dnia 
6 bm. C h urch ill „za na jpow aż
niejszy k rok  podjęty przez rząd 
labourzystow ski“  uznał w łaśnie 
„u tw orzen ie  w  lip  cu 1948 r. 
w ie lk ic h  i  stale rosnących ame
rykańsk ich  baz lo tn iczych w  
A n g lii wschodniej, um oż liw ia ją 
cych użycię b ron i atom owej 
przeciwko Rosji...“  W tym  m ie j
scu nastąp ił arcyc iekaw y dialog 
m iędzy C hurch illem  a A ttlee , 
k tó ry  z jedne j s trony w ykazu je  
raz jeszcze obłudę przywódcy 
labourzystowskiego, z drug ie j 
zaś — odsłania agresywne cele 
p o lity k i am erykańskie j i  .b ry 
ty js k ie j.  O baw ia jąc się n a jw i
doczniej, że słowa C hurch illa  o 
bazach atom owych w yw ołać 
muszą głębokie oburzenie w  na
rodzie, a przede w szystkim  
w  masach labourzystowskich, 
A ttle e  poderwał się z miejsca

i I I  Ogólnopolska Wystawa Plastyki

W ojciech Fangor — „M a tk a  K oreanka". Obraz ten o trzym a ł U  nagrodę w  dziale
m alarstw a

i zaw oła ł: „B azy n igdy nie  b y ły  
zakładane w  sprecyzowanym, 
celu użycia bomby atom,owej 
przeciwko Rosji“ . Na co C hur
c h ill z uśmiechem pobłażania 
odpowiedział na tychm iast: „Ż ad 
nej korzyści nie przyniesie za
m ykan ie oczu na rea lną sy
tuację“ . C zyli in n y m i słowy: 
„N ie  b u ja jm y  się wzajem nie 
panie A ttlee . I  pan i  ja  w iem y 
dobrze, po co się te  bazy za
k łada“ .

C h u rch ill is to tn ie  n ie  potrze
bował tłum aczyć tego A ttlee. 
Lńbourzystowska „opozycja“  
w ie  dobrze co C h u rch ill ro b i i  
w  pe łn i się z n im  zgadza. W y
kazała to raz jeszcze ostatnia 
debata w  Izb ie  G m in, w  k tó re j 
b. labourzystow ski m in is te r 
w o jn y  S h inw e ll w  im ien iu  ca
łe j „opozyc ji“  poparł w  pe łn i 
chu rch illow ską  p o lity k ę  agresji.

Churchill jedzie
do Waszyngtonu

W  sytuac ji k iedy rosnące cię
żary zbro jeniowe przygniata ją  
masy pracujące A n g lii, k iedy 
gospodarka angielska znajduje 
się na skra ju  bankructw a, k iedy 
rośnie protest p rzeciw ko oku
pa c ji am erykańskie j C hur
c h ill p róbu je  znaleźć środki, 
k tó re  um o ż liw iłyb y  m u dalsze 
kon tynuow anie program u zbro
jeniowego. W tym  celu udaje 
się on w  końcu grudn ia do W a
szyngtonu, by prosić Trum ana 
o dalszą pomoc dolarową dla 
W ie lk ie j B ry ta n ii. C h urch ill 
stara się przy tym  gorączkowo 
o zdobycie ja k  najlepszej po
zyc ji przetargowej, czego w y ra 
zem są choćby jego „ostrzeże
n ia “  pod adresem USA, że 
„3 - le tn i plan zbro jeń“  nie zosta
nie — ze względu na b ra k  środ
ków  — w ykonany w  p rzew i
dzianym  term in ie .

A le  pa rtnerzy amerykańscy 
nie chcą byna jm n ie j, by zbro je- 

i nia angielskie finansowane b y - 
| ły  z ich kieszeni. Domagają się 
oni, by zapłaciła za nie ludność 
A n g lii, — domagają się nałoże
nia nowych ciężarów na naród 
angielski. Już obecnie słychać 
w  USA głosy, by T rum an się z 
C hurch illem  „zby tn io  nie pa
tyczkow a ł“ . T ak np. przewod
niczący senackiej kom is ji k re 
dy tow e j Mac K e lla r „w y ra z ił 
nadzieję“ , że prem ier b ry ty js k i 
„n ie  zamierza chyba ubiegać się 
ponownie o pomoc USA“ . Jakby 
sytuacja nie wyg lądała, podróż 
C hurch illa  do W aszyngtonu mo
że przynieść ty lk o  jeden w y n ik : 
dalsze uzależnienie od USA i 
dalsze pogorszenie sy tuac ji go
spodarczej A n g lii. Za am ery
kańską „pom oc“  trzeba płacić 
suwerennością i  dalszą obniżką 
stopy życiowej.

A le  inny pogląd na te sprawy 
ma naród b ry ty js k i. W zrasta ją
ce ciężary finansowe, „a tom o
w a“  p o lityka  C hurch illa , oku 
pacja A n g lii przez w o jska USA 
— wszystko to w yw o łu je  ostry 
protest narodu. W yraża się on 
w  m asowej fa li żądań o pod
wyżkę plac — fa li, k tó ra  ogar
nia obecnie 3 i  pól m iliona  ro - 

i bo tn ików . W yraża się on w  s il
nych nastrojach an tyam erykań- 
-■kich, tak powszechnych, że, jak  
donosi dz ienn ik am erykański 
„D a ily  Compass“ , ambasador 
USA w  Londynie G iffo rd , zm u
szony b y ł wysłać na ten tem at 
specjalny m em oria ł do W a
szyngtonu. W yraża się ten p ro
test we wzroście ruchu pokoju 
w  A ng lii, w  w ie lk ich  demon
stracjach po litycznych — ja k  
np. w  dem onstracji przeciwko 
przybyc iu  Adenauera do Lon
dynu. W brew  Churchillom , 
a ttlee ‘im  i  trum anom , naród 
angie lski domaga się p o lity k i 
chleba i  pokoju.

W  S  T O  L  I  C  Y
W Domu Słowa Polskiego dobrze przeprowadzono 

zapisy do Wszechnicy Radiowej
316 członków załogi Domu i 

Słowa Polskiego zapisało się 
do Wszechnicy Radiowej. S iu - 1 
chacze zorganizowani są w  17 
kołach dyskusyjnych. Spośród I 
słuchaczy w ybrano głównego 
ko lpo rte ra , do którego obo
w iązków  należy zaopatrywanie 
członków wszystkich kó ł w po
trzebne skryp ty .

Dobrze przeprowadzone zo
stały. zapisy. Jeden z człon
ków  rady zakładowej, kopista i 
z p rzygotow aln i ofsetowej, tow. •

K a ro l Masecki przeprowadzał 
indyw idua lne  rozm owy z człon
kam i załogi. Podkreślał ko rz y 
ści, w yp ływ a jące  z uzupełnia
nia swoich w iadomości oraz 
zwracał uwagę na dogodne dla 

I ludz i pracy w a run k i, w  ja k ich  
| nauka się odbywa.

W przeprowadzeniu zapisów 
pomógł delegat Oddziału W ar- 

j szawskiego Wszechnicy Radio
wej, ZM P-ow iec GrędzińskL 

1 (kw)

Kursy dla galwanotechników i galwanizerów
Zakład Doskonalenia Rze

m iosła zorganizował kursy ga l- 
wanotechniczne, p rzygotow ują
ce w  k ró tk im  czasie i w dogod
nych w arunkach nowe kadry 
ga lwanotechn ików  i ga lwanize
rów.

K u rsy  galwanotechniczne są 
dostępne dla kandydatów  z 
ukończonym i pięcioma klasam i 
szkoły podstawowej, lub  inne j 
równorzędnej.

Obecnie na kurs ie  uczy się 
zawodu 100 słuchaczy. K o rzy
sta ją  oni ze skryp tów  przysy
łanych do domu. Po przerobie
n iu  m a te ria łu  teoretycznęgo 
słuchacze, w  na jbardz ie j do
godnym, wyznaczonym przez

siebie czasie, p rzy jadą do W ar
szawy. gdzie w  urządzonym  
ostatn io nowoczesnym labora to
rium  galwanotechnicznym  od
będą ćwiczenia praktyczne. 
Obowiązkowe ćwiczenia obej
m u ją  30 godzin w ykładow ych  i  
trw a ją  5 dni.

Czas trw an ia  na uk i na k u r 
sie ga lwanizerów  jest określo
ny w zasadzie na 4 — 6 miesię
cy, na kurs ie  ga lw anotechn i
ków 10 — 12 miesięcy. W za
leżności jednak od in d yw id u a l
nych w arunków  słuchacza, ko
respondencyjna część kursu 
może być przerobiona szybciej, 
lub  też czas nauki może być od
pow iednio przedłużony, (kw )

105 harcerzy wyjechało na zimowisko 
do Szklarskiej Poręby

W  tych  dniach w yjecha ło  na 
zim ow isko do Szkla rsk ie j Po
ręby 105 kandydatów  na prze
w odn ików  drużyn harcerskich. 
Są to uczniow ie i  uczennice klas 
szóstych i  siódmych szkól w a r
szawskich.

Harcerze przerobią na zim o

w isku  program  specjalnego 
szkolenia dla przewodników d ru 
żyn harcerskich. Poza szkole
niem  i wypoczynkiem  przew i
dziane sa także zajęcia wycho
wania fizycznego. Z im ow isko 
trw ać  będzie do 2 stycznia 1952 
roku. (kw )

80 procent załogi Zjednoczenia BW-1 
bierze udział we współzawodnictwie

W  d n iu  8 g rudn ia  br. załoga 
Zjednoczenia Budow lanego Nr. 
1 zameldowała o w ykonan iu  
p lanu  drugiego roku  sześciolat
k i  w  100 procentach. Ogółem w  
ciągu br. w ybudow a ła ona 83 
ob iekty, w  ty m  63 m ieszkalne 
mieszczące 1.995 izb, oraz 8 bu
dynków  szkolnych i  12 społecz
nych.

P rzedterm inow e w ykonan ie  
rocznego planu stało się m ożli
we dz ięk i szerokiemu stosowa
n iu  na budowach zespołowych 
fo rm  pracy i  nowoczesnych me
tod, k tó re  znacznie przyśpiesza
ły  proces budowy i przekazy
wania w ybudowanych obiektów  
do użytku . Dużą ro lę  w  walce 
o w ykonan ie  p lanu odegrało 
współzawodnictwo pracy, w 
k tó rym  obecnie bierze udzia ł 
b lisko  80 procent załogi, oraz 
racjona liza torstw o, dz ięk i k tó re 
m u znacznie uspraw niono p ra
cę na w ie lu  odcinkach. Np. dzię
k i zastosowaniu w n iosku c ieś ii- 
rac jona liza tora  M ichalczyka, 
w yko rzys tu je  się p raw ie  ca łko
w ic ie  na budowach Zjednocze
nia, odpadki drewniane, z k tó 

rych w ykonu je  się p ły ty  do sza
low an ia stropów. W niosek ten 
dał Zjednoczeniu w  roku  bieżą
cym bardzo dużo oszczędności 
w  m ateria le  drzewnym . D rug i 
wniosek ob. Rutkowskiego, k tó 
ry  po wprowadzeniu m ałych 
zm ian usp raw n ił pracę pompy 
do betonowania. W dużym stop
n iu  u ła tw ił pracę budow ie osie
dla  Koło. D z ięk i niem u proces 
w ykonyw an ia  robót ty n k a r
skich znacznie skrócono, a przy 
tym  przyśpieszono te rm in  od« 
dawania ob iektów  do użytku.

W ydajna by ła  praca za
łóg budowlanych, wśród k tó 
rych przodowały brygady m u
ra rsk ie  z M łynow a : K w ia t
kowskiego i Kasprzaka, cie
ś li M icha łk iew icza oraz beto
n iarzy z brygady G uzki. W o- 
siedlu na Kole przodowały w  o- 
kresie br. wysoką w ydajnością 
pracy brygady m ura rsk ie  S tan i
sława Kotasia, Tadeusza C ie l- 
n iaka i  M ariana K lim ka . Po
nadto brygada ciesielska Józefa 
Popiel asa, W alentego Toresz- 
czyńskiego i brygada m urarska 
M ariana Mandeza. (Z)

Nauka radziecka służy poko jow i
W ielka Socjalistyczna Rewo

lu c ja  Październikowa, k tóra 
rozpoczęła nową erę w  h is to r ii 
ludzkości, stała się punktem  
zw ro tnym  rów nież dla nauki. 
W  w arunkach państwa soc ja li
stycznego nauka uzyskała nową 
treść, nabra ła cech, k tó re  róż
n ią  ją  w sposób zasadniczy od 
n a u k i k ra jó w  kap ita lis tycznych. 
Nauka w  ZSRR nie stoi z dala 
od narodu, przeciw n ie zaspo
ka ja  ona Jego potrzeby i zamó
w ienia i odgrvwa ogromna, sta
le  wzrasta jącą ro lę w  życiu na
rodu, w jego walce o pokój, w 
budow n ic tw ie  społeczeństwa ko 
m unistycznego.

Wódz narodu radzieckiego, 
koryfeusz nauk i towarzysz 
S ta .in  wzywa uczonych radziec
k ich , abv odda li w szystkie siły  
służbie O jczyźnie. Cała nauka 
radziecka, k tó ra  bierze za w y 
tyczne s ta linow skie  wskazania, 
z każdym  rok iem  coraz b a r
dzie j, kon k re tn ie j i  w ie los tron - 
n ie j włącza się do- pracy w  za
kresie  udzie lania pomocy prze
m ysłow i i ro ln ic tw u , coraz sku
tecznie j walczy o podniesienie 
dobrobytu narodu, o dalszy 
wzrost jego poziomu m a te ria l
nego i ku ltu ra lnego. Nauka ra 
dziecka, k tó ra  rozw ija  się na 
bazie ko lektyw nego udzia łu w  
rozw iązyw an iu  problem ów na
ukow ych k tó ra  dochodzi do 
is to ty  zagadnień w  twórczych 
dyskusjach, k tó ra  szeroko o tw ie 
ra  podwoje in s ty tu c ji naukowo- 
badawczych m łodym  uczonym, 
ro z w ija  się i pogłębia. T y lk o  w 
c:ągu ostatn ich la t liczba in s ty 
tu c ji naukowo-badawczych w  
ZSRR wzrosła pó łto ra  raza, 
ilość zaś pracow n ików  nauko
wych — dw ukro tn ie .

Dzięki filio m  A kadem ii Nauk 
ZSRR w odległych, głuchych 
ongiś prow incjach naszej n ie 
zm ierzonej ojczyzny powsta
ją  i rozbudowują się ośrod
k i naukowe, w  k tó rych  prze
prowadza się badania m iejsco
wych bogactw natura lnych, 
k tó re  następnie oddaje się na

Aleksander Topczijew
G łó w n y  s e k re ta rz  n a u k o w y  

A k a d e m ii N a u k  ZS R R

służbę narodow i. Poza A kade- j 
m ią N auk ZSRR w  k ra ju  so
c ja lizm u pracuje 12 A kadem ii 
Nauk rep u b lik  zw iązkowych 
oraz akademie specjalne, ja k  
Akadem ia Nauk Rolniczych, 
Akadem ia Nauk Lekarsk ich, 
Akadem ia A rc h ite k tu ry , A kade
m ia Sztuk P ięknych, Akadem ia 
Nauk Pedagogicznych i  inne.

Nauka radziecka —
wielkim budowlom 

komunizmu
Obecnie przed całą nauką ra 

dziecką stoją niesłychanie 
odpowiedzialne zadania — 
m ianow ic ie  ak tyw n y  udział 
w his torycznym  przeobraże
n iu  przyrody, w  tw orzen iu  ba
zy m ate ria lne j kom unizm u. 
Można powiedzieć bez przesa
dy, że w  k ra ju  radzieckim  nie 
ma uczonego, k tó ry  by w  tym  
czy in nym  stopniu, w  te j lub  
inne j fo rm ie  nie w nosił swego 
w k ładu  w  budow n ic tw o nowych 
e lek trow n i wodnych na W oł
dze, Donie, Dnieprze i A m u - 
D a rii, w  tw orzen ie  nowych sy
stemów nawadniających w  prze
obrażanie k lim a tu , geografii, 
f lo ry  i fauny swego k ra ju , w 
opanowanie nowych terenów 
pod k u ltu ry  rolne, w  tworzenie 
zapór leśnych na drodze suchych 
w ia trów . Nad rozw iązaniem  
w ie lk ich  problem ów, k tó re  w y 
sunął s ta linow sk i plan prze
obrażenia p rzyrody w  ZSRR. 
p racu ją  obecnie setk i in s ty tu 
tów  i  labo ra to riów  A kadem ii 
Nauk ZSRR, in s ty tuc je  nauko
we akadem ii re p u b lik  zw iązko
wych, zespoły badawcze w yż
szych zakładów naukowych. Sa
me p lany tem atyczne dwunastu 
A kadem ii Nauk repub lik  zw iąz
kow ych zaw iera ją  250 tem atów, 
związanych z rea lizacją  gigan
tycznych budow li, k tó re  naród

radziecki nazywa budow lam i 
kom unizm u, budow lam i pokoju.

D la budow nictw a ku jbyszew - 
skiego hydrow ęzła chem icy i 
geolodzy zna leź li'm ie jscow e zło
ża m inera łów , k tó re  nadają się 
do w ype łn ian ia  w nętrz  tam y 
i innych in s ta la c ji wodnych. W 
ten sposób rozw iązano poważ
ne trudności w  zaopatrzeniu 
w  m a te ria ły  budowlane, k tó 
re obecnie o trzym yw ać moż
na w. dowolne j ilości w  bez
pośrednim  sąsiedztwie budow li. 
Radzieccy uczeni pom ogli bu- 

i downicz.ym kanału w ybrać no
we, bardzie j udoskonalone 
urządzenie dla m echanizacji 
robót pracochłonnych, wskazali 
im  rac jona lny i  skuteczny spo
sób ośw ietlenia placów budo
w y Dla sta ling radzkich  budow li 
wodnych powstały przy udziale 

! uczonych kon s tru kc je  podsta- ; 
j wowych urządzeń. Uczeni 
! w n ieś li sw ó j w k ład  w  mecha- 
I n izację robót ziemnych i beto
nowych, w  technologię spawa
nia itd . Na trasie przyszłych 
kanałów  w  T u rkm e n ii i na P ó ł
nocnym  K ry m ie  uczeni zdobyli 
niezbedne dane o ruchach sko
rupy ziem skie j na t.ych te re 
nach. Pozwala to na wzniesienie 
urządzeń na jbardzie j trw a łych  ; 
w  danych w arunkach n a tu ra l-  I 
n.ych.

Uczeni — geolodzy dokonali 
pracy o niesłychanej doniosło
ści. P rzeprow adzili oni wszech
stronne badania, w  w y n ik u  j 
k tó rych  opracowano mapy, da- 

| jące szczegółową cha rak te rys ty - j 
| kę w arunków  geologicznych na j 
| terenach w ie lk ich  budow li.

Można by było  przytoczyćI 
[ jeszcze w iele podobnych p rzy- j 
| kładów. A ie  nawet to, co już  j 
i zostaio powiedziane, daje do- 
1 k ładne pojęcie, ja k  w ie lką  po- 
j moc okazują uczeni radzieccy 
| budow lom  kom unizfnu.

: Związek teorii z praktyką
| Podstawową właściwością 
I nauk i radzieckie j jest nierozer- I 
I w a lny  związek m yś li teore tycz- |

nej z p raktyką . Uczeni op ieku
ją  się now atoram i p rodukc ji, 
razem z n im i rozstrzygają 
skom plikow ane zagadnienia te
chniczne. W w ie lu  przedsiębior
stwach radzieckich czynne są 
rady techniczne, w  skład k tó 
rych wchodzą obok inżyn ie rów  
i przodujących robo tn ików  ró w 
nież uczeni. P rzedstaw iciele fa 
b ry k  i  zakładów przem ysło
wych, kopaln i, sowchozów i 
kołchozów b iorą udzia ł w  p ra
cy in s ty tu tó w  naukowo -  do
świadczalnych, są członkam i ich 
rad naukowych. W ten sposób 
nauka i  produkcja , teoria  i 
p ra k tyka  wzbogacają się na
wzajem.

Okoliczność ta sprzyja  w  
w ie lk im  stopniu osiągnięciom 
nauk i radzieckie j, w  .oparciu o 
k tó re  w  k ra ju  powstają nowe 
gałęzie przem ysłu, nowe potęż
ne źródła energ ii, u jaw n iane  są 
bogactwa na tura lne, postępuje 
rjaprzód biologia m iczu rinow - 
ska, k tó ra  nie oczekuje' zm iłow a
nia przyrody, ale sama bierze 
od n ie j to. co je j jest potrzebne. 
N ie ma tak ie j dziedziny w iedzy 
w  ZSRR, k tó ra  nie wniosła 
by swego poważnego w k ła 
du w  rozw ój, s ił p ro du kcy j
nych k ra ju , k tó ra  nie wzbo
gacałaby k u ltu ry , dostępnej 
dla caiego narodu. Opowiem y, 
chociażby pokrótce, nad czym 
pracują uczeni radzieccy w  róż
nych dziedzinach w iedzy.

Radzieccy fizycy, rozw ija jąc  
m ateria lis tyczną naukę o m ate
r i i  i je j budowie, pracują nad 
otrzym aniem  nowych tw orzyw , 
m iędzy in nym i kryszta łów  syn
tetycznych, mas ceramicznych, 
półprzewodników . Geofizycy po
m yśln ie s tud iu ją  budowę kory 
ziem skiej, je j ruchy, badają 
procesy fizyczne zachodzące w 
atmosferze opracowują nowe 
geofizyczne m etody poszukiwań 
użytecznych w ykooa lin .

Radzieccy geologowie na sze
roką skalę przeprowadzają ba
dania wnętrza ziem i ZSRR. W y
k r y l i  oni o lb rzym ie  złoża ropy, 
przebogate złoża węgla, rud y  i 
w ie lu , nawet bardzo rzadkich, 
m eta li. Można powiedzieć z

cala stanowczością, że naród 
radziecki posiada obecnie wszy
stk ie  surowce potrzebne dla 
przemysłu.

Radzieccy m atem atycy za j
m u ją  czołowe miejsce w  dzie
dzinie opracowania te o r i i , liczb, 
w  dalszym rozw oju  nowej gałęzi 
m atem atyk i — topologii. Osiąg
nięcia radzieckich m atem aty
ków  są niesłychanie ważne dla 
dalszego postępu fiz y k i, mecha
n ik i, nauk technicznych, dla 
skom plikow anych w yliczeń no
wych k o n s tru k c ji maszyn i  róż
nych insta lac ji.

Radzieccy uczeni — specja
liśc i chem ii n ieorganicznej, za
ję li przodujące m iejsce w  nau
ce o kom pleksowych związkach 
m etali. Specja liści chem ii orga
nicznej m ają  o lb rzym ie  osiąg
nięcia w  dziedzinie chem ii wę
glowodorów. W y k ry li oni w ie 
le nowych metod syntezy węglo
wodorów  i  drogi przechodzenia 
jednych zw iązków w  drugie. Na 
te j podstaw ie powstają w  ZSRR 
nowe gałęzie produkc ji.

Coraz szersze i bogatsze są 
osiągnięcia radzieckich astro
nomów. W nieśli oni poważny 
w kład, do m ateria ł ¡stycznego 
poznania wszechświata, w  szcze
gólności o d k ry li oni asocjacje 
gwiazd, s tw orzy li nowy pogląd 
na pochodzenie gwiazd, opraco
w a li kosmogonię uk ładu  sło
necznego.

W służbie zdrowia i życia 
człowieka

W ielk ie  sukcesy osiągnęli ra 
dzieccy fiz jo logow ie, k tó rzy  roz
w in ę li naukę Pawiowa. W szcze
gólności liczn i ułszniowie i kon 
tynua to rzy w ie lk iego fiz jo loga 
rosyjskiego opracowują podsta
wowe prawa wyższych czynno
ści nerwowych, zależności wza
jem nej pierwszego i drugiego 
systemu sygnałów, badają pato
logiczne zakłócenia wyższej 
dziatainości nerwowej. Akadem ia 
Nauk Lekarsk ich  i inne nauko
we in s ty tuc je  lekarskie  poświę
cają w ie le  uwagi opracowaniu 
metod leczenia opartych na od

dz ia ływ an iu  na organizm  po
przez cen tra lny  uk ład ne rw o
w y. Radzieccy biologow ie u- 
zb ro jen i w  m ateria lis tyczną na
ukę Paw łowa pracują czynnie 
nad problem em  przedłużenia 
życia, nad zagadnieniem osta
tecznego z likw idow an ia  chorób.

O lbrzym ie są osiągnięcia m i-  
czurinow skie j na uk i ro ln icze j. 
Uczeni wspóln ie z ko łchoźn ika
m i tw orzą nowe ga tunk i i od
m iany roś lin  i  zw ierząt, opra
cowują nowe konstrukc je  m a
szyn rolniczych. Radzieckie ro l
n ictw o, dzięki przodującej agro
b io log ii daje coraz w ięcej p ro
duktów  dla ludności i  surow 
ców dla przemysłu.

Dla pokoju i szczęścia 
ludzkości

Cała działalność na u k i ra 
dzieckie j podporządkowana jest 
celom dalszego rozw oju prze
m ysłu i ro ln ic tw a , zwiększenia 
potęgi O jczyzny Radzieckiej, 
podniesienia dobrobytu mas 
pracujących.

Każdy uczony radziecki, p ra 
cow nik nauk i k tó ry  służy postę
powi, pracy tw órcze j, spraw ie 
pokoju jest gorącym bo jo w n i
k iem  o pokój. O to dlaczego tak 
jednom yśln ie  k ładą swoje pod
pisy uczeni radzieccy pod ape
lem Ś w iatow ej Rady Pokoju. 
Oto dlaczego głos ich, naw o łu 
jący do p rzy jaźn i m iędzy naro
dam i dźwięczy tak przekony
wająco z trybun  kon ferencji i 

! zebrań poświęconych obronie 
| pokoju. Oto dlaczego uczeni ra- 
! dzieccy dążą do podtrzym ania 
i i umocnienia łączności ze wszy- 
\ s tk im i uczonymi k u li ziem skiej, 
I k tó rym  drogi jest rozw ój nauki 

ku pożytkow i ludzkości i  w  
im ię pokoju.

Setki m ilionów  ludz i idąc za 
wezwaniem w ie lk iego chorąże
go pokoju towarzysza S talina 
mocno b iorą w  swoje ręce spra
wę obrony pokoju. W  ich szere
gach zna jdu ją  się również ucze
n i Zw iązku Radzieckiego, goto
w i do końca walczyć o w ie lk ie  
dzieio pokoju w  im ię szczęścia, 
dobrobytu i ro z k w itu  k u ltu ry  
wszystkich narodów.

P O K A Z Y  T E L E W IZ J I T Y L K O  
D L A  Z G Ł O S Z O N Y C H  W Y C IE C Z E K

W y s ta w a  ra d io w a  o tw a r ta  Jest d la  
p u b lic z n o ś c i c o d z ie n n ie  w  godz inach  
od 10 do 15. P o ka zy  te le w iz y jn e  
o d b y w a ją  się w  g od z in ach  od 16.30 
do  20. (w  n ie d z ie le  od 10.30 do  12.30 
o raz  od 15.30 do 19.20) je d y n ie  d la  
zg łoszonych  w y c ie cze k .

Z g łoszen ia  w y c ie c z e k  p rz y jm u je  
S p o łe czn y  K o m ite t R a d io fo n iz a c ji 
K ra ju ,  W arszaw a u l. Hoża 57. Z g ło 
szenia m ożna d o ko n a ć  ró w n ie ż  te 
le fo n ic z n ie  pod n u m e r 8-31-02.

P o ka zy  te le w iz y jn e  d la  w id z ó w  \ 
n ie z o rg a n iz o w a n y c h  w  w yc ie czka ch  
będą dostępne  po 1 s ty c z n ia  1952 r.

W y s ta w a  trw a ć  będz ie  do 15 s ty c z 
n ia  1952 r.

K U R S  D L A  K O N T R O L E R E K  
S A N IT A R N Y C H

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  o rg a n iz u 
je  z d n ie m  1.1.1952 r. 6 -m ie s ięczn y  
k u rs  d la  fa c h o w y c h  k a d r  k o n tro 
le re k  s a n ita rn y c h . N a u k a  i  in t e r 
n a t b ezp ła tn e .

K a n d y d a tk a  do s z k o ły  k o n tro le 
re k  s a n ita rn y c h  p o w in n a  odpo 
w iadać  n a s tę p u ją c y m  w a ru n k o m : 
a) u k o ń c z e n ie  7 k las  s z k o ły  pod 
s ta w o w e j, b) w ie k  od 18 do  35 la t .

P odan ia  k a n d y d a te k  do s z k o ły  
| k o n tro le re k  s a n ita rn y c h  n a le ży  

k ie ro w a ć  do d n ia  28.12.51 r. do  
S ta c ji  S a n ita rn o -E p id e m io lo g ic z 
n e j w  W a rsza w ie , u l.  N o w o g ro d z 
ka  82.

T E A T R Y
P o ls k i — G o śc inn e  w y s tę p y  ze

sp o łu  ch iń s k ie g o  — g. 19. 
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na  m u rz e "

— g. 19.
. N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “  — g. 
19.

D om u  W o js k a  Po.lskiego — „W z g ó 
rze  -  35“  — g. 19.

S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “  
g . 19.15.

W spó łczesny — „P ro fe s ja  p a n i 
W a rre n “  — g. 19.

M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 
n a “  — g. 19.

A te n e u m  — „ In te rw e n c ja “  — g.
19.

N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe
d a g o g ic z n y “  — g. 19.

G u liw e r  — „ T r z y  p om a ra ń cze “  — 
g. 17.

O pera  —  „ H ra b in a “  — g. 19.

K I M A
M o skw a  — „P o d d a n y “  — g. 14.15, 

16.30, 18.45, 21.
P a lla d iu m  — „S k a n d a l w  C loche - 

m e r le "  —• dod. „C z y  w ie c ie , że ...“ — 
g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „D z iś  o w p ó ł do 11-e j“
— g. 15, 17, 19, 21.

P ra ha  — „S k a n d a l w  C lo ch e m e r- 
le “  — dod. „C z y  w ie c ie , że...“  —•
godz. 15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „C h iń s k i C y r k “  — dod. 
..Na p o łu d n iu  C h in “  — g. 14, 16, 18,
20 .

S to lic a  — „O s ta tn i re js “  — dod. 
„Ś w ię to  lo tn ic tw a “  — g. 14, 16, 18, 20.

W —z — „D o n ie c c y  g ó rn ic y “  — g. 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

1 M a j ~  „ B łę k i tn e  m iecze “  — g.
14, 16, 18, 20.

O cho ta  — „D a le k o  od M o s k w y “  — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

S y re na  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o “
— dod. „T w ó rc z o ś ć  S zyszk in a “  — g.
15. 17, 19, 21.

Tęcza — „A le k s a n d e r  M a tro s ó w “  
g. 14. 16, 18, 20.

L o tn ik  — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — 
g. 16, 18, 20.

R A D I O
P IĄ T E K  21 G R U D N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25. W iado 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.05 W sze
c h n ica  R ad io w a , 6.25 A u d . d la  w s i,
6.35 P ieśn i o S ta lin ie , 7.20 P ieśn i i  
m u z y k a  lud o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
8.00 A u d . d ia  k la s  s ta rszych , 8.20 l i 
tw o ry  K a ro la  M a r ii  W ebera , 8.55 
A ud . d la  k l .  I I ,  9.20 A u d . d la  k l.  
I I I  i IV ,  9.40 K o n c e r t so lis tó w . 10 10 
A ud . d la  p rz e d s z k o li. 10.30 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.55 „O g ro d n ik “  — 
fra g m . pow . P io tra  P a w le n k i p .t. 
„S zczęśc ie “ , 11.15 M u z y k a  i a k tu a l
ności, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
W esołe p io s e n k i, 12.30 A u d . d la  w s i, 
12.45 „N a  s w o jską  n u tę “ , 13.15 In 
fo rm a c je , 13.20 P rze rw a , 15.30 A ud . 
d la  d z ie c i, 15.50 M u z y k a , 16.20 P o lska  
m u z y k a  s y m f., 17.15 „N a  podbó j s to 
ją c e j f a l i “  — pog. J. K ę d z ie rsk ie g o , 
17.25 „R o z m a w ia m y  z ko resp o n de n 
ta m i“ , 17.30 S ty liz o w a n a  P oiska M u 
zyka  L u d o w a , 18.00 Z  k r a ju  i ze 
ś w ia ta , 18.20 F ra g m e n ty  s u it kom p. 
ra d z ie c k ic h , 18.45 A u d . d la  w s i, 19 00 
K o n c e r t s y m f.. w  w y k . O rk . p d. 
A b e n d ro th a . 21.00 „P o e m a t naszego 
w ie k u “  — aud. s ł.-m u z ., 21.30 „N a

j d o b ra n o c “ , 22.00 M u z y k a  b a le tow a.
P ro g ra m  u  - -  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W ia do m o 

ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00 23.50.
6.15 Ta ń ce  z o p e re te k , 6.50 T anecz

na m u z y k a  lu d o w a , p ie śn i i m u zyka  
lud o w a  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 8.00 P rz e r
w a, 13.30 W szechnica  R ad iow a. 13.45 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.30 „G o 
rące d n i“  — ode. pow . W. N iz iu r -  
sk iego , 14.50 G ra  O rk . P. R. p .d . W ł. 
G ó rzyń sk ie g o , 15.30 A ud . d la  św ie 
t l ic  d z ie c ię cych , 15.50 P rze g lą d  p ra 
sy l i te ra c k ie j ,  16.00 W szechnica  Ra
d io w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rsza w sk i,
16.35 M u z y k a  . taneczna . 17.15 A lf ie d  
G ra d s te in : „S ło w o  o S ta l in ie “ , 17.45 
„C u d  nasz pow sze d n i“  — rep. li, 00 
G ra  O rk . P. R. p .d . T . S e re d yń sk ip - 
go, 18.30 W szechn ica  R ad iow a. 13 50 
M e lo d ia  i p iosenka , 19.30 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i, 20.00 A u d . z o k a z ji 72 
ro c z n ic y  u ro d z in  G e n e ra liss im usa  
S ta lin a , 21.30 P ieśn i ra d z ie c k ie , 21 50 
A ud . d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r
ty jn y c h  I I  s to p n ia , 22.10 M u z y k a  ra 
dz iecka . 23.10 M u z y k a  k a m e ra ln a . 
23.40 M u z y k a .


